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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n i ,
Lwów 13 maja.

Staj żenią socyaliotów ex cathedra w ro­
dzaju Bellamy’ego, a także społeczne i religij­
ne doktryny „frozofa z Jasnej Polany", hra­
biego Lwa Tołstoja cddzii łały bardzo silnie 
na młodych inteligentów rosy j, ktoh, któryoh 
umysły, spętane politycznie, zaczęły szukać 
di £ secyainyoh, prowadzących do szczęścia 
ludzkości. Nihilizm, dąią3y skryr.obójstwami do 
refo rui politycznych, tbankruoow ał, ale nie 
rozv:;Ało się i nie wyziębło to szczere uczucie 
ł  L ic i narodu, które tkwiło gdzieś na dnie 
nihilizmu. Dało ono inny kierunek ty m ssmym
dążnościom, — i oto ci inteligenoi postanowili
zejść na n zmy prostego ludu, praoowaó jak  
on, agitować nie słowem, lecz własnym przy­
kładem, być — jak pisze badacz tego ruchu p. 
Kriwenko - -  „jednostkami niosącemi światło 
do wsi rosyjskiej1*. Odrazu powstało w różnych 
okolicach Rosy i dużo osad złożonych z ludzi 
^inteligentnych", pracujących na ri ij jak chło- 
pij żyjących jednak podług jakiejś odmiennej 
-><oryi społbcznej i naturalnie etycznej bo je­
dno ściśle łączy się z drugiem. Im bardziej 
fantastyczne były pomysły, na któryoh oparto 
nstrćj każdej takiej osady, tern prędzej okazały 
się niew ykonalnem i; n re  troohę dłużej po­
trwały, aż w k .ńou p zostało zaledwie kilka, 
zorganizowanych na podobieństwo katohckń h 
klasztorów, tylko £e zowią je pospolicie „gmi 
Lami patry&rch&inemi1*. Tak najpierw rozwią 
zały się osady, w których miano urzeczywi­
stnić ideał Lwa Tołstoja, że nie powinno byó 
mężów i żon, jeno przystoi ludziom składać 
się z samych braci i sióstr, pracować jednako­
wo, ale niewiele, tyle jeno, ile koniecznie po­
trzeba dla zdobycia cLleba powszedniego, a re­
sztę czasu poświęcać łagodnym dysputom o 
WS;systkiem zaświatowem, co zmysłów nie dra­
żni, a do umysłu skrzydła przypina, aby oujut 
no filozoficznych przestworzach, jak  orzeł pod 
obłokami. Rozdział codziennej pracy między 
członkami ginin^ byt dokonywany na odbywa­
nych co rana sesjach, w kGÓryeh udział brali 
w izysoy, przyczeir. roz. trzy gała nie większość 
f to ów, ale aobru. wola każdego członka: prze­
wodniczący oznajmiał, jakie są do wykonania 
prace, i członkowie oopóty rozprawiali, dopóki 
lażda  robota nie znalazła dobrowolnego wyko­
nawcy. I Lora wola, podniesiona do ideału, 
nuałn zastąpić wszelki przym us; zamiast roz­
kazów imał stanąć rozum, który nazywano 
t czystym", przez oo rozum ano, że jest wcluy 
od egoiznu i krytyki bliźniego. W rezultacie 
■wnet uię o' azuło, ża były w spiżarni wiktuały, 
kle nie było co j-śó } ż> brauia zaczęli powoli 
* yróżLi.io siostiy, aż w końcu ,edn* parka po 
irugiej odlatywały w świat szeroki, a w osa- 
-zie pozostań na ostatku dwaj niemłodzi już 
bracia, którzy swój f.ilwark oddali na Leu eks­
peryment. innego rodzaju osady potrwały nio- 
90 dłużę;. Jednę z nioh, założoną w Bukowie przez 
jakiegoś Iwana, który swe nazwisko odrzucił znaó 
dlatego, że „ludzie to tyiko cyfry", opisuje peters­
burski miesięcznik Nowo ja Ntowo. Iwan uważał 
“8 konieczne zachowr.ó w czystości zas»dę, że 
*3 ć  wolno tylko z pracy rąk własnych, bez 
żadnej najemnej pomocy i bez prawa do tych 
j rzedmiotów, których się samemu nie zużyło; 
roli wyznaczono każdej rodzinie jeno tyle, ile 
posiana zwykły chłop, nie pomyślano jednak o 
tem, że tak. chłop w zimie dorabia na swe 
utrz_ manii rurmanką, najmowaniem się do ro­
lnych robót, albo rzemi słem. Najmowanie się 

bytc - góry wykluczone, bo sprzedawać pracę 
jest ż le ; żadnego rzemiosła n ik t nie umiai 1 
nie mógł się nauozyó tah prędko, jak naprzy- 
kład orania lub bronowania. Wnet tedy zabra­
kło przyodziewku, zrobiono więc na początek

n  Ł  i  Wł 1  Ł i  E  Ł
POWIEŚĆ

Z O F U  K O W m M S R I M J .

d n (<Jl9« dakzy)- ra n  Pilawski dopiero teraz znTazi się 
w ,a łonie i przed chwilą zapoznał się był 
z 1 oiskim. Był „ człowiek, który żył tylko 
przy zielonym stoliku. Reszta czasu, pozostała 
od gry w kaity , wydawała mu się straconą. 
Znał tylko ( w > silniejsze uczucia: zadowolenie 
gdy grał 1 Ti  iknotę do gry, gdy graó przesta­
wał, (dośoi swoioh przyjmował z roztargnie­
niem, ze starszy oh panów naprzód w myśli 
składając aomplety uo przygotowanych zielo­
nych stoLków. fiona, za pomocą zdwojonej 
uprzejmośo starała się pokryć roztargrdenie 
mężowskie.

Tolski poczynał się jednak niepokoić. Sa­
lony się napełniały & pani Teresa nib przyby­
wam. Przed jego okiem wszystko przybierało 
powoli barwę szarą 1 jeduostajną, wszystko 
br^ydło j tęsknoia zły humor brały w nitu 
miejsce radości i nadziei z jaką tu  wchodził. 
Tbreoj ’ue było, więc pooóż tu  przybył? Po- 
■tyioien był raozej pozostać przy Franku...

£  u ner brnie zaozęły się trnce.
— Pa? nie tanozy ?... pan doprawdy ni® tań ­

czy r... jakto, v cale Zaręczam, że pan w tej 
oliw li był myślą daibko... przy czemś czy przy 
kimś n ń  obecnym.

W and. patrzała mu śmiało w oozy, jakby 
z n oa ozytać ohciała.

— T ik  prawda.
— W Warszawie ?

konieczne odstępstwo od zasady i zaglądano do 
sklepów. Potem okazało się, że kobiety in te li­
gentne tą  za słabe do niektórych robót, cho­
rują częściej, niż zwyczajne ohłopki, więc zno­
wu udstąpiono od zasady, najęto „baby" do 
pieczer i a chleba i posługaczki do innycn po­
spolitych r bót. Mówiono jednak, że — to tru- j 
dno! — trzebi się licz jć  z wpływami prze-j 
szłości, z tem, że dawny, sztuczny byt osłnbT 
ciała; następne pokolenie już będzie harto-1 
v  mejsze i lepiej uzbrojone do prostego życia 
na v. zór Robinsunw Oruzue. Pozo -tawała w ozy- 
stości zasada główna: wspólna własność, współ- j 
na praca i żadnej mianowanej władzy, tylko 
wybieralni n» pewien czas „kapitanowie" kie­
rowali roboiami, utrzymując gospodarstwo w ja­
kimś porządku. „ Ale — insze Noiooje /Słowo — 
rozbrat wzrastał coraz bardziej. Tryb życia, 
zgodnie z zasadą, miał być tak surowy, że żo­
naci nie niugli się nań zgodzić," Jak i to był 
tryb w tej komumstycznej gminie, na k óry 
przystać nio chcieli żonaci, nie tłómaozy ro­
syjski miesięcznik: dodaje on tylko, ż« „kapi- 
tanowe" wciąż nie domagrały i wymawiały się 
od robut, a natomiast żądRy dla siebie jakichś 
wyjątków, niemal tego, żeby dla iefi niemo­
wląt były pieluszki obszyte koronkami. Skoń­
czyło się na tem, że w jesieni dwaj kapitano­
wie opuścili osadę. Tu był początek końca: po- 
wsuał duch sprzeczności; na każdsj aesyi ciągle 
się spierano, gni iwem kończyły się narady — 
gniewem między kapitanam i i gniew em wszy st- 
kich na .wana. W styczniu pozostali w < są­
dni* tylko ów Iw an i jeszcze jakiś P ilip  — 
obaj jako kapitanowie, a przy nich parobkiem 
został wzięty przedtem na ezłonks. gminy pro­
sty ohłop. Ku wiośnie parobek ćw, rozejrzaw­
szy się, że nie ma co robić, drapnął, a wted’ 
Filip pokłócił się z założycielem osady, plunął, 
poszi dl w świat — i 010 „Iwan pozostał na 
folwarwu Bukowo, jak Mary u ̂ z n» gruzach 
Kartaginy."

^bankrutowała tedy w niespełna rok ko- 
muni tyczna gmina. Dobrze joszcze, że się 
tak skończyło, bc gdyby wsżęuzie na okół me 
było policyi,, żandarmów, sądów i więzień, to 
członkowie tej gminy, w której żadnej władzy 
nie uznawano, a yedu&k chciano 1 folgować 
sob. e w pracy, 1 mieć batystowe pieluszki, i 
gniewać się, i stawiać koniecznie 'n a  swojem, 
pewnie w końcu byłyby morderstwa, a Iw an 
zostałby ostatnim, nie jak Maryucz na gru­
zach K artag.ny, lecz jak  Lomerowski Cyklop, 
k tó iy  pożerał owce.

Z inteligentnych osad, z owych „świateł, 
zaniesionych do wsi rosyjskiej" pozostały je- 
Bzcce takie, których wzorem jest założona przez 
p. Engelhard ta na folwarku B„tiszizewo. „Tu 
— pisze Now. tofowo — znaleziono gospodarza, 
uznat/antgo przez wszystkich za głowo, która 
sprawy esady- spółki stawia wyżej nad swoje 
»J»“ 1 11 ie jest despotą, lecz kierownikiem i 
ojcem, ma siłę i powagę za Sobą. Tu więo 
swoboda nie przerodziła się w iamowolę i trwa 
jrozum ienie, że gospodarstwo wymaga pod­
dania się jednej głowie, jednej władzy."

Tana osada rzeczy wiście istnibó może, 
dopóki będzie gospodarz-ojoieo, mający za sobą 
“iłę, oczywiście regulaminu, i powagę, i l e  nie 
jest to mc nowego Wszystk.o religijae zako­
ny, zwłaszcza katoiiukis, są właśnie tab zorga-

A że wszelkie takie pomysły próbowane 
są w Rosyi, dowodzi to, iż „am „inteligenci" 
nie umieją rozumowaniem docfiodzió do warto­
ści swych społecznych marzeń i jedni m trnie 
tracą czas i siły, a inni... odkrywają Ameryką 
dawno już odkrytą. T

Przytoczyliśmy przed paru dniami ważny 
pod względem poetycznym moment z  dyskusy 
w parlamencie włoskim nad wojaą z Abisynią. 
Teraz z tei rozprawy która do poniedziałku się 
toczyła, możemy podaćepizrd ^iiarakteryscyczry 
pod względem obyczrjowym. Wiadomo, :że 
zarzucono Crisp emu, iż niektóre dokumenta, 
dotyczące tej wojny, zniszczył, ustępując od 
steru i ż& te braki uzupełnił gabinet Rudi- 
niego, zażądawszy ż Massawyi taśm teiegiafioz- 
nyJh, a tak ułcżył księgę Z "cloną którą przed­
stawił parlamentowi. Otóż aep. śach i zwrócił 
uwagę na znajdującą się w tej księdze depeszę 
Crspiego, w której parł Bara! ierego do wy­
dania bitwy Menelikowi i żądał od niego „au- 
tentyoznego zwycięstwa", gdyż mu ono ze 
względu na sytuację w parlamen ie  było po­
trzebne.

Griip:’, z ry  w ająo się z miejsca, gniewnie 
zaw ołał:

— Ta depesza jest sfałszowana !
— Ależ ona jest w Księdze ! — '•zekł rfachi.
— Oświadczam uroczyście — oiągnął Crispi 

— że depesza jest sfałszowana, nie m t jej w 
państwowem archi wum. ■

— Rzeczywiści 1 — zimno oiezw&ł się mi­
nister spraw zaQiJ.niczr.ych ks. Sermoneta — 
w archiwum nie znaleźliśmy tej depeszy, leoz 
wzięliśmy ją z taśm telegraficznych, przecho­
wanych w angielskiem oiurze telegraficznem na 
Malcie i w nasz,om w Massawie. Te taśmy mo­
żemy panu okazać,

Fatalna dla Crispiego cisza zapanowała w 
Izbie po tych słowach, a on milczał.

kit konwersye długów państwowych i pożyczki "Wartość natomiast papierów notowanych nc 
złota na reformę waluty przyniosły wprawdzie giełdzie wiedeńskiej wynosi 12.105 m iliarda 
sporo zysku tutejszym i Dudapeszteńskim ban- reńskich, a dochód z podatku giełdowego na- 
kom, ale m estety uzy znaiazł się kto taki wet po projektowauem podwyższeniu tego podatki 
rozsądny, ooby w czas stoso ny zatrzym ał prąd wynieść ma tylko 3 miliony rocznie. Jeśli sła- 
zwyżkowykursów akoyi? Zapomniano, że zysk be żywioły na giełdzie obcią.tenif nowego po- 
okoóby na kilks. lat rozłożony z czysto finan -, nońó nie mogn, to speaulacy. poważne, mają- 
sowych operacji nie może być podstawą war- j ca raeyę bytu, nio n> tem nie ucierpi. Owszem

Austro-węgieiski statek wojenny „Maros", 
należący do flotylli dunajowoj, stanął na ko­
twicy przed Belgradem, co tam sprawiło sLne 
w rażenie, jako domniemana wskazówka, że 
sprawa, wywołana demonstracyą przeoiwko 
Austro- Węgiom, jeszcze m e jest załatwiona. 
Rzeczywiście, n  ;e jes t jeszcze W ] jaśmone, czy 
satysfakeya, dana przez rz^d serbski, może byo 
uważana za dostateczną. Rrefekw policji sto­
łecznej p. Stefanowicza wpra ydzie usunięto, 
lecz jeduucześmj zamimutTUno go inspekto­
rem przy nnniSueryum, zaś jego poprzednika 
na tem stanowisku powołano na prefekta. 
Otóż poseł austryacki p. Sohiessi uważa, że 
pana Lteianowicza awanse wano, natomiast pre­
zes serbskiego gabinetu p. Nowakowicz u trzy­
muje, że owadem, zd agradowano go, bo wpra­
wdzie pensya i ranga służbowa jego została ta 
sama, ale zakies uąiałania nie^o się zmniej­
szył; że nastąpiła taaa degradacya wynika 
juz z tego, że poprzednik p. iStcłanuwicza na 
urzędzie i lspektora polioyi, dygnitarz zasłu­
żony i godny nagrody, poszedł na prefekta, a 
zatem ta  posada uważana jest za wyższą. — 
N aturaln ie , to nieporozumienie bęazie usu­
nięte.

tości pap.i ,ru bankowego, że źródło takioh do­
chodów wyschnie, a skutkiem tego musi na­
stąpić reakeya, i spadek kuisów. Założenie 
jeaaej przędzalni, sfinansowanie jednego przed­
siębiorstwa górniczego więcej ma znaozeniu 
(jeśli się po wiedzie !j, niż najświetniejsze zy­
ski z konwersyi pożyczek, lub, co gorsza, 
z prostego popytu zagranicy o wyżej oprocen­
towane papiery austryaokie. Trzewiotną i 
krótkowidząoą polityką finanoową powodowani 
matadorzy giełdow prorokowali oiągłe podno­
szenie się cen papierów, a proroctwa swe opie­
rali jedynie na tem, że stopa procentowa w 
Niemuzecn i Franoyi spadała szybciej, niz w 
Austryi i  ie  kapitaliści przeto tam uejBi szukać 
m’isieli papierów lepiej oprocentowanych ni 
lokacyę swych funduszów. Zapominali jeduak 
o tem, czy też pamiętać nie oncieli, że stopa 
procentowa w każdym kraju jest wyrazem bo­
gactwa, (chwilowego, lub trwałego napływu ka­
pitałów), kredytu i zaufania kapitalistów do 
przedsiębiorstw i że austryaeki kapitał, mnożąc 
si ę trafiając ns przedsiębiorstwa mające rze­
czywiście racyę bytu, tak samo u ższe będzie 
musiał stawiać warunkr dłużnikom, że przbto 
dochody Danków spadać będą ciągle, jeśli no­
wych nie będz_e fabryk, nowego ruchu w nau- 
dlu, jednem słowem: nowych i coraz większych 
potrzeb kredytu.

Od kilku miesięcy już utyskują bankie­
rzy na bezprzykładny zastój, na niemoc spe- 
kulaeyi. Utyskiwania te są może usprawiedli­
wione. Publiczność, poniósłszy oiętkie strauy 
w roku ubiegłym, stroni od wszeir iob trans- 
akcyi giełduwyoh. Z  tego giełda chciałaby 
jeduak wysnuć wnmsek, że me należy pod­
wyższać podatku od obrotów giełdowych 
Jestto  całkiem fałszywe suanowisko Podatek

uzowano, a trwają już długie wieki, nietyiko
dla siebie, dla własnej duchowej szczęśliwości, 
lecz jcsioue z ogiomnym pożytkiem dla cywi­
lizacji. Myśl o Bogu i słuzoa bozu ,daj© nie­
spożyte oiły tym  religijnym  osadom. Świeckim, 
takim  jak Batiszc -ewo pana Engeiiiardta, dba­
jącym jeno o ziemską szczęśliwość, brakuje te­
go czynnika, to tez one muszą się rozpaść, 
gdy zabraknie gospodarza-ojca, mającego za 
sobą siłę i powagę, a interes ogółu staw iają­
cego wyżej nad swe „ja", albo też z patryar- 
ohalnej gminy muszą się zmienio w rządzoną 
despotycznie, to znaczy postrachem. Taki po- 
n ysł najmniej wart Dył pioby, a ]°go rezuita- 
fy> pomyślniejsze od prób innycL pomysłów, 
niczego rfie uczą.

K o r & s p o n d e n c y e .
Wiedeń 10 maja.

Przeglądając pisma finansowe, spotykamy 
się wiecznid z lą samą skargą, że targ  wie­
deński jest bezsilny, ze kura a opadają, że brak 
wszelkiej podniety do spekulaoyi, że stery gieł­
dowe zubożały iop. W szyttro to po części 
prawdą jest, ale któż temu winien? Spekula­
c ja , która opiera się ua koniuktuiacfl świato­
wych, która Uczy się me z r o s n ą c ą  produkeyą, 
nie ze wzrostem fabryk, handlu, konsumoyi 
wewnętrznej własnego targu, ale tyłku ze 
stopą procentową i z obfitością kapitału  na ob­
cy on targach; spenulacya, taka ograniczona wa­
runkam i dość m eliozneiii j. szybko zmiemają 
cemi się, nieraz musi prowadzić na bezdroża i 
kończyć się zubożeniem jej uczestników. Wiej.-

niecl odpadną te czynniki, które nr. targu v y- 
wołują tylko wiecznie zamieszania - swoją nie- “ 
pewnością i nieakuratnością.

Aspekta cresztą k lóre miał targ  tutejszy, 
wyczekując konwersyi, wzrostu ruchu handlo­
wego, wzmożenia się przedsiębiorczości, są nie­
szczególne. Konwersye niemieckich papierów 
państwowych bardzo długo się przewlekają, i 
kto wie, ozy wogóle przyjdą do skutku. F in a r- 
sowa gospodarka W łoch opiera się na pożycz­
kach. Naiwni chyba słuchacze optymistycznych 
ino w programowych nowego rządu wioskiego 
mogą temu uwierzyć, że nie ma we Włoszech 
deficytu, bo regularne dochody przewyższyły 
w roku finansowym 1895-96 regularne wydatki 
prawie o 8,900.000 lir K to się lednaz głębie’ 
zastanowi nad stanem rzeozy, ten mozumie, że 
wydatki nadzwyczajne na ekspedyoyę afrykam 
ską do reszty podkopać m ustf zamożność kró­
lestwa włoskiego i że pożyczki 20 i 96*5 mmo- 
na lir, które pokryły koszta aw antury aDisyń - 
skiej, nie mogą mieć charakteru dochodów. A 
że pożyczka 96 5 miliona lir 20 razy pokryją 
została subshrypcyami, także nie bnrdzo impo­
nuje znawcom podobnych sztuczek finansowych. 
Dopóki w Arryce pokój nie zostanie zawarty 
dopóty W łochy i ioh fiuansi — rmmc połepo*e- 
uia ekonomicznych stosunków krtju , i troohę 
większego ożywienia przcdeię oiorczości i zwry 
itszonego zauiania do finansowej poi. yki rządu 
— przedstawiają bardzo wątpliwą po-syoyę na 
targu śaiatołFym  i nieportoió musz' wszystkich 
bankierów i spekulantów, zisedzi.]ąoyoh swoją 
działalność na meprzerwan-m i mozem i'<eza- 
mąoonem gromadzeniu kapitału w centraoL E u­
ropy i spadaniu stopy procentowej.

Dla Austryi zaś — awłaszcza po ostatnich 
wykazacr hanaiu zagranioznego — dość smutno

od obrotów m e jest żadnym podatkiem od ma  ̂poczynają się czasy Profesor Conrad w „Jahr- 
jątku. Płaeió się ma naleźytość 2o, względu1© I bucher rur National Oekonomie und Statistik", 
6o centów od kupna > sprzedaży pap ie^w  Je-1 zaitanawiająo się nad przyczynami spadku oen 
śli się mało spnedaje i m ait kupuje, to tiaci zboża, oblicza, ta  ceny w ostatnich sześoiu la­
na tem chyba tylko skarD punstw . Ja k  nieu­
zasadnione są saargi giełdy na wrzekomo zbyt 
wysokie opodatkowanie, wynika napepiej z o- 
bliczeń podanycfi w komisy: parlamentarnej
przez p. Kraińskiego W przecięciu każda 
transakcja  obejmuje papiery za suinę 5000 zl

taob spadły o 18 pot.'. Głównym powodem tej 
zniżał cen jest zdaniem teg' eKonoru8uy kon 
kurenoya itosy i z Austro-W ęgrami, w której 
Austro - W ęgry ustępują coraz więcej z pola. 
W  lalaou 1880—18e 4 przeciętny dowóz roczny 
z  Austro-^Węgier wynosił 26.9 pot. pszenioy,-

Pięćdziesiąt centów naieżytości od tej su m y ; t>.9 pot. żyta, 62.1 pot. jęczmienia, 22.9 pet. 
czym zaledwie OT */oai Niektóre zaś papiery owsa całego importu zboża do Niemiec. W  r.
wyższy kurs mi ,ą ie opłacać będą tylko 
uO54'‘/00 t. j. za tysiąc złotych 5 4 centa. To 
chyba me jesu zbyt wielkiem obciążeniem.

W Niemczech podatek od oorotów gieł­
dowych jest nierównie większy, a także yi 
Audtryi podatek od obrotu wartości nieruoflo-

1895 dowoź pszenioy wynosił już tylko 5 pot., 
żyta znikł zupełnie, jęozio-ema wynosił 25.6 pot, 
owsa 13 pet. W* tym  samym stopniu podniósł 
się ekspon Rcsyi, krów w lataoh Ic.80-84 w y­
woziła pszenioy 34.1 pot., żyta 5E 9 pot., jęczmie­
nia 13.6 pot., owsa 68 pot., f. w r. 1895 ps^ej-

myoii i_kupna i sprzeaaży rea.Tości) j^st 19033/4 : nioy 50 7 pot., żyta 87.3 pot., jęczmienia 66.7 
razy t»k wielki, jak zaprowadzić się mający pot. i owsa 94.4 pot. A  oo będzie dopiero po 
podatek od obrotów w obiigacyacfi i roatacf otwarciu kolei syberyjskiej i wyzyskaniu dzis 
(2c centów od t: an sakoyi) a 437*/, razy tak  ' odłogiem leżącycn stepów azyatyckion? 
wielki, jak podatek oa obrotów- w papieraoh Dla krajów auscryaokłofi, skazanycn na
bankowych i przemysłowych (5U etnt. od tran- uprawę roli, jaao na główne źródło dochodów, 
saacyi). P r/y  przeni isieniu realności na innogo rozpoczyna się więc ciężki okres walki o clfieb, 
właściciela płaci się bowiem 4 38J,'( wartości, na który przygotować się wypfda ozemprędze 
Ośmset dziesięć razy powtórzyć trzeba trans- intensywną gospodarką r popieraniem wielu 
akoyę kupna lub sprzedaży akcyi kiedyto- gałęzi przemysłu, dziś srodze a niesłusznie za- 
wych lub innycn papierów spekulacyjnych, za- niedbauych 
mm należytośó opłacone, od tych trnnsakoy^
tyle wyniesie, co należytośó od jednorazowej 
zmiany własności gruniu, lub domu.

Jakiem  więc prawem skarżą się spekulanoi

Chicago J bwj*.
(iY—n.) Niepodobna jest, pisząo i irespon- 

dencyę z Ameryki, nit ciaaó o tryumfaoh Pa­
na zbytnie opoaatkowame obrotow giełdowych? derewskiego. Ja k  świetne mają powodzenie 
P. K ram ski wywodzi dalej, ie  prywama wła- konoerty amerykańskie tego wielkiego piani- 
snośó (w gruntach, domach, fabrykach i in- sty, dowodzą następująoe cyfry: 
nych meruuhomośoiach) w całej Austryi n u . W bieżąoym sezonie dał Paderewski w Ame-
waruośó 148 miliardów reńskiofi, a doefiod ro- ryoe 78 koncertów, z któryoh miał 208.000 do- 
czny z naitźytusci wpływających do skarbu larów docnodu, mianowioie: w St. Louis dwt. 
państwa od zmian w stanie posiadania tych koncerty 9000, w New Orleans trzy konoerty 
meruchomośoi wynosi 14 milionów reńskich. 11.000, w Houston, Texas, jeden konoert S30J,

— Nie pani.
— A za myślą co szło ? To co mowa poto­

czna obiazuje pod wyrazem s e r c e ,  czy też 
t o , oo nazywa g ł o w ą ?

— Pam  zapytuje, czy myśb mu,e prowadziła 
miłość, czy refleksja 7 A więc... nn.ość.

— Dawna? W ierna?
— Niedawna, ale wierna.
— 8kąd pan wie, że bęazie wierna ? W tym 

razie nigdy ręczyć ma można. Pan tęskni do 
przedmiotu swoich upodobań, więo musi on 
być niedostępnym dla pana.

— Tak pani sądzi?
— Tak. Posiadam©, w dziewięćdziesięciu dzie­

więciu wypadkach na sto, zabija miłość.
Tolski spojrzał na Wandę ze zdziwieniem 

i prawie z przestrachem.
— Z  esobą, tak  doświadczoną jak pani, wal­

ka jest memożebna. O, w iem , że doświadczoną 
tylko teoretycznie... ale kto sobie przyswoi- 
wszystkie naukowe dano Montegaazy « tym 
względzie... Muszę wierzyć, że, jak  pani tylko 
oo powiedziała, posiadanie zabija rmLść... I  d la­
tego nie choę po gadać przedmiotu mojej mi­
łości . . .

— To byó nie moie i nie jest. Byłoby to zu­
pełnie nienaturalne a zatenr istniej i tylko w wy­
obraźni pana... Pan sobii wystawia, że kocha 
bezinteresownie. .Fizrologioznie, jest to rzeczą 
niepodobną.

olski patrzał na p ękną, śmiałą "Wandę 
z rodzą;-“m j odarwu. Na twarzy joj nie było 
cienia rumieńoa. Spoglądała pra./ie zuchwale 
na młodego lekarza.

— I  fizyologia kłamie w wyjątkowych wy- 
pad&żuh.

— Nie. Nauka nie kłamie. Są niezawodnie 
indywidualne zbocztnii od teoryi ogoinej, któ­
re przypisać należy...

Tolski nie słuofiał. JakD ruch zrobił się
w przyległym pokoju, zdawało mu s ię , że
usłyszał głos Teresy. Wchodziła w istoore do 
salonu wraz z mężem, Ju lką i  dwoma pasier­
bami. Przybyła więo! Jej to był głos rzeozy- 
wiśoie 1

W anda pobiegło ku nowoprzybyłym. Te­
resa zamienna t  nią słów Par9 > petem szia 
przez salon rozdająo powitania pełna gracyj 
i  jakiejś dzieńiozej powściągliwości w ru ­
chach.

W zrok Tolskiego izedł za mą jak zama- 
gaetyzowany. Wśród rzęsistego oświetlenia, 
w sukni bardzo powłóczystej, z obnażoneim ra- 
miofi&mi była w istocie zachwycające piękna. 
Wy Ta wała się zupełnie młodą. Na jej twarzy 
am śladu zwykłego wyrazu zmęczeni*, oczy 
świeciły jak  dwie gwiazdy. Całe town-zyatwo 
patrzało na nią z zachwytem- -rymieniając sło­
wa podziwu dla jej piękności i szepcząc po oi- 
ofiu, że mąż jej i pasierbica wyglądali oook 
mej niezwykle pospolicie i trywialnie.

Na Tulskiego, po pierwszem wstrząśnie- 
niu, które do uderzenia iskry elektrycznej sam 
teraz porównywał, — przyszła chwila nagłego 
zwrotu ku boieśiem u krytykował uu sprzeczno­
ści własnych uczuć i poglądów. Dlaczego czuł 
odrazę do tej młodej i pięknej dziewczyny, k tó ­
ra  śmiało i szczerze mów iła co myśli i nie w sty­
dziła fię powtórzyć wyczytanych poglądów.— 
Vszak gniew ały gc zawsze młode panny pozu- 

jąoe na ns .wnośe, Niejedne £ nich pożeni*

w sekrecie na;realistyczniejsz© powieści francu­
skie , a petem str m a się w niewinność przez 
prostą kokuaeiyę. Wszak niegdyś walczył pió­
rem  przeciwko tak skrzywionym w yobraźniom , 
uważając je za pozostałość po wiekach niewol­
nictwa kobiety, w których w interesie mężczyzn 
leżało utrzymanie jej w nieświadomości, w oelu 
odebrania jej wszelkich środków obrory, gdyż 
wiedza to bron pouęina. To było i pozostało je­
go przekonaniem, tymczasem pierwsza młode 
dziewozyna , która wcielała jego ideał niewia­
sty, zrodził, w nim odrazę, — a Teresa, — ko­
bieta zamężna, zachwycała go pozorami dziewi- 
ozej niewinności.

U jrzał ją teraz tańozącą z wyrazem dzie­
cinnego rozradowania n* twarzy, powiewną a 
spokojną zawsze z tym dziwnym urokiim  skro­
mności, rozlanym na jej czole, rysach,., zdają­
cym się wyglądać nawet z fałdów jej sukni.

Zapalał żądzą tańczenia z nią także , aie 
ta  podejrzliwa trw oga, która sprawia, iż nam 
się zdaje, że lada nieostrożneśc m oglaD y ludzi 
oświeoić o naszych tajemnycn myMsch, popro­
wadziła go najpierw dc pani ZoieDkuj. t lu s t j ,  
wesołej, niskiego wzrostu blondynki, którą dwa 
razy w koło salonu w polce opiuwadziwszy, 
cli ciał się udaó do Teresy, ale poczuł, że na to 
trzeba było odwago Trzęsło nim jakieś wzru­
szenie wewnętrzne, rozkoszno i przykre zara­
zem. Tańczył więo z ’ a. idą, z kuzynką pani 
Gcrzenski6j, z pannrmi Roszyńskiemi, wreszcie 
z Julką, która mu się wydała być ja k im ś  zbli­
żeniem do Teresy, oo  mej samej prs-ys m ą„ się 
m e śm u ł i tylko, wirująo z innem i widział się 
stojąoym przed nią w poohylonej postawie, wy­
rażającej prośbę

Ogarnęła go wreszcie rozpacz W reozór oały 
może przejs. na zdobywaniu się ni odwagę i 
w końcu izasn nie stanie nu wykonanie zi 
miaru. Z  wielkim wysiłkiem woli, i jakby pod 
przymusem, stanął wreszcie przed Teresą. Zda­
wało mu się, że ozyn" to inny csłowiek, me on. 
popychany przez hypnotyozną siłę.

— Jestem  bardzc Lmęczona — odparła Te- 
reea. — To jest octzwycia ’ enie się oa tańca.... 
Gaylsy pan chciał poczekać chwilę...

Odetchnął D>.nał nagłego uspokojeniu, — 
poczuł zadowolenie me wysłowi me. Usiadł < >ok 
Ttresy, szuka1 ąo w mySii przedmiotu do rozmc 
wy, któryby me spłoszy1, je, sjiokoju.

— Zabawa idzie dziś bardzo ocl >czo.
— Doskonale. To był świetny jomysł tego 

wiosennego balu... powietrze w sali woale łu 
duszne.. okna w drugim pokoju otwarte...

— Ale pani tam nie wychodziła
— Owsztm. Ochłodziłam się t ”oohę.
— To źle, bardzc źle! Nic łatwieiszego jak

się zaziębić 1
  Zaczerpnęłam tylko trochę powietrza chło­

dniejszego i zaras potem tańczyłam znowu. 
Jestem  pewna, że mi to nie zaszkodzi. Oo zu 
szczęście, że tę brzydką zimę mamy ;uż za 
sobą.

Dreszcz przebiegł jej ramiona przy wspo­
mnieniu zimy.

— Ludzie powinnioy zamierać na zimę jak 
susły i budzić się znowu z wiosni] dopiero — 
ciągnęła dalej. >

— Życie w takim  razie sKrooonem by było 
o połowę.

— Tein lepiei.
(Ciąf dałoy naotąpi).
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w San Antonio, Texas, j. den koncert 2980; 
w San Francisco, Kalifornia, siedm koncertów 
34.780; w Des Moines, Jowa, Jeden koncert 
4200; w Kansas City, jeden koncert 4300; 
w Minneapolis, cztery koncerty 11.000; w Mil­
waukee jeden koncert 3300; w Toledo Ohio 
jeden koncert 2900; w Columbos Ohio jeden 
koncert 3549; w Oincinnati Ohio dwa konoerty 
6700; w Chicago dawał Paderewski kilka kon­
certów, z których jeden przyniósł 7384 dola­
ry; oprócz tyoh dał wiele innych koncertów, 
które mniejsze sumy przyniosły. Paderewski 
dawał jeszcze koncerty w Bostonie, w K ana­
dzie, w Detroit, w Filadelfii, w Baltimore, 
w W ashingtonie i w Brooklynie, poozem wy­
jechał z powrotem do Europy.

'  Nareszcie otworzony został nowo założo­
ny  Dom emigracyjny polski. Dom emigracyjny 
znajduje się tuż obok brzegu morskiego i sta- 
cyi kolei pensylwańskiej i Lehigh Yalley pod 
nr. 37 Morriss Street, Jersey City. Jest to dom 
murowany o 29 pokojach, pięknie wyrestauro- 
wanych i otapetowanyeh. Odbyła się iuspekcya 
Domu emigracyjnego, zarządzona przez komi­
sarza emigraoyjnego, bez której Dom tern 
me mógłby byó prowadzony.

Dom znajduje się pod ścisłą kontrolą rzą­
du, a zarówno ma tak ie  wszelkie poparcie i 
prerogatywy, zagwarantowane podobnym insty- 
tuoyom emigracyjnym,

Wszyscy więc, czy to wyjeżdżają do kraju 
lub też przyjeżdżają do Ameryki, mogą zna­
leźć w Domu emigraoyjnym wszelką poradę i 
wygody za małem wynagrodzeń'em. Obowiązki 
pomoonika w Domu emigracyjnym sprawuje 
obecnie organista z Jersey City p. Buczkowski 
prawie bezinteresownie.

Obecnie ks. Gulcz zobowiązał się chodzić 
codziennie na Ellis Island po emigrantów.

Niewpuszczanie polskich emigrantów przy­
bywających na parostatkach do Ameryki, po­
wtarza się coraz częściej. Teraz znowu do Bal­
timore na statku Elba, przybyło 35 Polaków, 
z których 15 zatrzymano, bo nie mogli się wy­
kazać funduszami lub powołać na krewnych, 
zamieszkałych w Ameryce. C ęśó z nich wyba­
wił z okrętowej mewoli, zamieszkały tu stale 
ks. Józef Dulski, ale reszta prawdopodobnie 
odprawioną zostanie napowrót do Europy na 
koszt parostatku, który ich przywiózł do Ame 
ryki.

W  Pitsburgu, w Stanie Pensylwania, kon­
sulem austro-węgierskim mianowany został Po­
lak, p. Czesnak, a ponieważ w Stanie tym za­
mieszkuje bardzo wielu Polaków, więc zadowo­
lenie z tego powodu panuje ogólne.

Donoszą tu  z Brazylii, że w Curitibie już 
w bieżącym roku ustanowiony będzie konsulat 
austro-węgierski i ze względu na wielką emi- 
gracyę ludności polskiej z pewne śrią konsulem 
zostanie mianowany Polak. Piszą dalej, że po­
trzeba mianowania konsula jest piekąca, gdyż 
emigranci nasi w Brazylii potrzebują rzeczy- 
wiśoie skuteoznej opieki wobec nadużyć brazy­
lijskich urzędników i ajentów, którzy wszelkie 
prawa i ustawy bezkarnie gwałcą.

W  ostatnich czasach zauważyć można pe­
wien zastój wydawniczy w tutejsiem  dzienni­
karstwie pol-kiem, które się nienaturalnie roz­
rastało. W iele pism przestało zupełnie wyoho- 
dzió i znikło z horyzontu, niektóre zaś zmie 
niły się lub zmniejszyły. I  tak Kuryer Polaki 
wychodzący w Milwaukee, którego wydawcą i 
redaktorem jest p. Kruszka z Poznańskiego 
z codziennego przemienił się w tygodnik, 
a Wiarus, tygodnik wychodzący w Winonie, 
a będący własnością p Hieronima Derdowskie- 
go z Torunia, zmniejszył objętość o połowę 
W idocznie więo materyalne podstawy tutejszych 
poi kich pism ptrycdycznych zaczynają słabnąć, 
a sporadyczne wy chodzenie pism i znikanie ich 
nie dowodziło i nie dowodzi bynajmniej, ani 
zdrowego życia społecznego, ani ich potrzeby.

Doroczne sprawozdanie
inspektora przemysłowego

Obszerna broszura, której treść stanowi 
wyczerpujące sprawozdanie inspektora przemy­
słowego p. Nawratila dla okręgu XV I którym 
jest cała G alńya, rozpojzyna się wstępem ogól­
nym z czynności inspektoratu przemysłowego, 
Speoyalizuje w nim autor sprawozdania stosu­
nek swój jako pośrednika między przemysłem 
i iego wykonawcami a władzą. Źe sprawozda­
nia się okazuje, że czynność inspektoratu się 
wzmogła w roku bieżącym, w porównaniu 
z latami poprzednimi. Odbyło s:ę więcej ko­
misy! w warsztatach i pracowniach pomniej­
szych, a władzom przedłożono więcej spra­
wozdań. W zmogła się także w roku bieżą­
cym ilość wypadków, w których zakłady prze­
mysłowe i robotnicy, z własnej in icjatyw y we­
szli w styczność z inspektoratem przemysło­
wym. W  ogóle podniosła s ą  wewnętrzna czyn­
ność instytucyi. In a tz  j jednakże ma się rzecz 
ze skutkam i jej działania na zewnątrz.

W  ustępie o urządzeniu ubikacyi mieszkal­
nych i r.ych, w których odby wa się praca, 
skarży się autor sprawozdania, że stosunki pod 
tym względem bynajmniej się nie zmieniły na 
lepsze. Pracownie, nie prowadzone fabrycznie, 
nie poczyniły żadnych ulepszeń, świadczących 
ohećby o jakich ta  ich &spiracy»,ch n& ptnkcie 
hygieny. W ysiłui inspektoratu w tym kierunku 
okazują zaś tylko lardzo skromne rezultaty. 
Przedstawienia i tłómac zema nie skutkują 
tu  zupełnie, a doniesienia urzędowe nadzwyczaj 
mało. Lokale, używane jako mieszkania i sypial­
nie, pozostawiają wiele do życzenia. Czeladni­
cy, term inatorzy i pomocnicy muszą się zado- 
waJniić pierwszym lepszym kątem do spania, 
a o odpowiedniem posłaniu częstokroć mowy 
byó me może. Sypialnie umieszczone są po 
większej części po piwnicach wilgotnych, na­
pełnionych zgm łtm  powietrztm. To tez s ta ­
tystyka lekarska kasy chorych konstatuje wicie 
ohoiób, spowodowanych mewłaściwem umie,z 
czeniem ub ikacji mieszkalnych. W kamienioło­
mach daje się uczuć brak fachowo wykształco­
nych kierowników, co znów powoduje niebez­
pieczeństwa przy rozsadzaniu skał za pomocą 
materyałów wybuchowych. W pracowniach sto 
larskich i fabrykach parkietów biak przyrzą­
dów do usuwania pyłu dizewnego, pociąga za 
soLą choroby organów oddechowych.

W takich warunkach nic dziwnego, że 
o jfry  statystyczne z dziedziny zdrowotności we 
fabrykach i pracowniach nie doznały w sto­
sunku do lat dawniejszych zm any na lepsze. 
Nie zmniejszyła się również i Uczta nieszczę­
śliwych wypadków mających swe źródło w nie- 
dostątecznein zastósowamu średków ostrożności.

Autor sprawozdania zauważył podczas li­
cznych komisy i, że nietylko jego, ale i da ­
wniejsze, ustawą zawaiowane przepisy, me są 
przestrzegane w pracowniach. W  fabrykach 
pracują często dzieoi niżej lat dwunastu. Praca

12-to godzinna nie należy bynajmniej do rzad­
kości, a pr?ytrafia się nawet 14-to i 15-to go­
dzinna. Spoczynki popołudniowe nakazane usta­
wą nie są najczęściej uwzględniane.

Podobnie ma się rzecz ze spoczynkiem 
nielzielnym . Przepisów w tym kierunku nie 
uwzględniają najczęściej, a jeżeli uwzględniają 
to niezupełnie. W  tym samym ustępie porusza 
autor sprawę młynarzy. Przed kilku miesiąca­
mi zajmowano się gorąco kwestyą pretostu 
m łynarzy galicyjskich przeciw przymusowemu 
święceniu niedzieli. 24ro-godzinne wstrzymanie 
ruchu jest zdaniem zagrożonych wrzekomo 
w twym bycie młynarzy galicyjskioh ich ruiną 
wobec konkurencyi młynów węgierskich, po­
pieranych przez rząd w rozmaity sposób. P rzy­
mus zatem święcenia niedzieli ma byó nową 
zaporą w skuteczne m wytrzymywaniu tej kon­
kurencyi.

Wobec tego zredukowano spoczynek nie­
dzielny dla młynarzy z 24 na 12, a sprawo­
zdanie uważa, źe taka dwunastogodzinna przer­
wa w ruchu nie jest w stanie podkopać eko­
nomicznych warunków m łynarstwa galioyj- 
skiego. Nie można bowiem twierdzić jako­
by praca niedzielna miała wprowadzić po ■ 
lepszenie stosunków. Jednorazowa bowiem 
przerwa 12-tu godzinna, wpłynąć może jedynie 
ilościowo, nie zaś jakościowo na produkcyą 
młynów galicyjskich. Ani młyny, ani ich pro- 
dukta nie ponoszą przy tern żadnej szkody, a 
zaoszczędzenie paliwa i płacy robotnika równa 
się mniejszym kosztom. W  ogól* poucza do­
świadczenie, że przedsiębiorstwa młynarskie 
pozbawione błędów organicznych (brak fandu 
s t ó w , wadliwa konstrakoya maohin nie ucier­
piały woale n» zaprowadzeniu niedzi lnego 
spoczynku.

W tym samym ustępie uskarża się autor 
sprawozdania na m agistrat lwowski za nie- 
dośó energiczne przestrzeganie przepjzów do- 
tyczącyoh spoczynku niedzielnego. W kierun­
ku tym  panuje w wędliniaraiaoh i pokojach do 
śniadań zupełna dowolność, a kilkakrotne zwra 
canie się inspektora okręgowego w tej kwe- 
styi do m agistratu lwowskiego pozostało bez­
skutecznemu Mimo to wpływają, do tegoż m a­
gistratu  liozne petycye, domagające ?ię zapro­
w a d z e n i spoczynku niedzielnego w wielu nie- 
objętyoh dotychczas tymi przepisami gałęziach 
przemysłu.

W  kwestyi polepszenia doli drobnego 
przemysłu zabiera również głos autor «prawo- 
zdania, a zapatrywania jego na sposoby tego 
polepszenia kulminują w ustępie o szewoach, 
którym zdołano wyjednać roboty dla armii. 
Ażeby obuwie wyrabiane w małych warszta­
tach odpowiało celowi, starał się inspektorat 
przemysłowy czuwać n td  metodycznością nau­
czania w szkole szewskiej w Uhnowie. Zara­
zem wyjednano zdolniejszym uczniom tej szko­
ły stypendya w celu fachowego wybiztałoenia 
w te chnologicznem muzeum płzemysłowem w 
W itdciu. Sprawozdania wyraża nadzieję, że 
kiedyś i inne gałęzie drobnego przemysłu pój­
dą tą drogą. W ten sposób drobny rzemieślnik 
i przemysłowiec pogrążony dotyohczas w nę­
dzy i troskach, zdoła się wznieść do zrozumie­
nia i poczucia obowiązku pracy świadczącej o 
jego zmyśle dla czegoś lepszego i więcej przy­
noszącego zarobku.

Jednak są i ciemne strony w tern spra­
wozdaniu z całorocznej czynności. Pomijając 
tabele i wykazy chorych i statystykę błędów fi- 
zycznej więcej natury, zawiera sprawozdanie 
kwesty e, których źródło zła leży głębiej, bo w du­
szy urządzeń i ludzi. Do takich też należy 
ustęp o przemysłowem wykształceniu młodo­
cianych pomocników (terminatorów). Stosunki 
pod tym względem me polepszyły się bynaj­
mniej, ani trochę. Panuje tu  bowiem zupełna 
dowolność, a nie ma sposobów zapobieżenia 
złemu Olbrzymia ilość t'rm inato ró  w pobie­
rających wykształcenie u drobnych przem y­
słowców usuwa się już samym swym ogro­
mem z pod jakiejkolwiek kontroli.

W  oełym systemie nauczania zaś brak 
zupełny zrozumienia dla samego wykształcenia. 
Cała przepaść dzieli najczęściej istotę majstra, 
szukającego tylko jak największej wydatności 
od istoty ucznia, którego przez czas terminu 
zdoła zaledwie poznać. Rzemieślnik nie rozu­
mie swego własnego interesu i jest za leniwy, 
aby popracować sumiennie nad chłopcem. W ten 
sposób wychodzą z term inu pcmocniry rze ­
mieślniczy bez należytego przygotowania do 
samoistnego prowadzenia interesu, jeżeli zaś 
odważą się na to, t  acą wnet grunt pod noga 
mi, popadając w najgrubszą nędzę. Z tego też 
tworzy się koD, z któ ego rekrutuje się spora 
ilość malkontentów, tworzących potem żywioł 
nieprzyjazny wszelkiemu porządkowi społe­
cznemu.

Sejm zawezwał wprawdzie w swoim cza­
sie rząd, by za pośrednictwem władz polity­
cznych pierwszej instancyi „przynaglał4 p ra­
codawców do posyłania ucznia do szkół zawo­
dowych. Niestety liczba uczęszczających do 
tych szkół nie stoi w żadnym stosunku do 
igolnej liczby terminatoró w drobnego przemy­
ła. Cóż więu pomogą szki ły o rezultatach 

i koóby najświetniejszych, jeżeli tylko dla nie­
wielu będą szkołami?

W  ogóle czuć w tsm  sprawozdaniu na
wielu miejscach, a szczególnie na tern, gdzie 
autor jego mówi o środkach zaradczych, że 
w całej instytucyi inspektoratów przemysło­
wych brak czegoś. Poczucie tego braku odzy­
wa się, eh ć wyraźnie nie powiedziane, często­
kroć nawet silnie. Ktokolwiek przeczy­
ta choćby tylko to pobieżne streszczenie
sprawozdanis, dozna tego samego wrażenia. 
OuO inspektoraty przemysłowe są organami jak­
by tylko do konstatowania stanu. Jeżeli zaś 
gdzie złe się pokaże i należałoby mu zaradzić, 
inspektora1' nie ma na to środków, bo ni o ma 
egzekutywy. W ładze pierwszej instancyi nie 
zawsze posłuchają pierwszego we-.wanie, cała 
zaś droga urzędowa trw a tak długo, że nim 
się skończy, sprawa już dawno zeszła z po­
rządku dziennego.__________

Z izby sądowej.
Stryj 12 maja, 

{Proces o lichwę )
Pized tiybunałem sądu obwodowego, który 

zjechał tu z Sambora, rozpoczęła się wczoraj roz­
prawa przeciw słynnemu lichwiarzowi, Mojżeszowi 
Sternbergowi, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa i 
sprzeniewierzenia, oraz o_występek lichwy Sprawa ta 
zajmuje już od dwóch lat sąd Samborski, ale lich­
wiarz do rozprawy nie staje, tłóinacząc tię słabo­
ścią. SternUarg pożyczał okolicznym włościanom 
pieniądze na bardzo wysoki procent, sięgający nie­
raz do 120 od sta i wyżej, a dla zabezpieczenia 
pożyczonej kwoty, przeważnie tylko kilkunastugul- 
denowej, brał w zastaw od chłopów ubranie, po­
ściel it.p. Gdy zaś dłużnicy pretensye Sternberga
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zaspokoili i żądali zwrotu zastawów, lichwiarz wzbra­
niał się to uczynić, bo zresztą nie mógł, gdyż za­
stawy zazwyczaj posprzedawał, wskutek czego wy­
rządzał włościanom nieraz szkodę o wiele większą, 
niż pożyczona, a następnie wdwójnasób oddana 
suma.

Liczni świadkowie, zawezwani do rozprawy, 
są to wychudli, wynędzniali włościanie, ofiary nieo­
patrznego zaufunia pokładanego w starozakonnych 
, dobroczyńcach ludu4,

Oskarżony Stemberg na r zprawę nie przy­
był. Ponieważ skonstatowano, że Sternberg we­
zwanie sądowe otrzymał, i że wedle orzeczeń leka­
rzy oskarżony jest zdrów i na rozprawę przybyć 
może, a jedynie siedm krzyżyków żywota stanowią 
rzekomą słabość, — przeto postanowił trybunał prze­
prowadzić w nieobecności podsądnego tę rozprawę, 
która zajmie kilka posiedzeń.

O d e z w a
Związku kat. towarzystw i zakładów dobroczynnych 

we Lwowie.
W sprawie wieńców składanych na trumnach.

Dnźo już u nas pisano o tern , jak niestosow- 
nem jest wieńczenie grobów, jak niestosownem i 
bezużytecznem wieńczenie trnmien osób zmarłych 
licznymi a często kosztownymi wieńcami, jakbyśmy 
term mnóstwem kwiecia chcieli zasłonić przed na- 
szemi oczyma tę śmierć straszną, nieubłaganą.

Tak czynili i d^a tych przyczyn poganie, tak 
czyni teraz idąc śHdem masonów bezbożny świat za­
chodni. Nam jednak, których wiara naucza, że śmierć 
to są wrota do życia wiecznego, tych zasłon nie po­
trzeba , a jeżeli nam chodzi o oddanie czci osobie 
zmarłej , o okazanie naszej pamięci i wdzięczności 
dla niej lub jej rodziny, czyńmyż to inaczej, w spo­
sób dla duszy osoby zmarłei skuteczniejszy. Mamyż 
jałmużny i maze św., ofiarujmyi je za dusze osób 
zmarłych , a damy w ten spogób wyraz naszej pa­
mięci Nadto jałmużna ociera łzy niedoli, a ofiaro­
wana na intencyę duszy osoby zmarłej, przynosi jej 
ulgę w katuszach czyścowycb; a jakąż nieprzebraną 
skarbnicą łask jest msza św.

Tak odzywa się do wszystkich dobrych kato­
lików związek towarzystw i zakładów dobroczynnych, 
sam ofiarując swe pośrednictwo w zbieraniu jałmuż­
ny dla biednych. Za złożeniem większego datku wy­
noszącego najmniej 5 zł., zobowiązuje się Związek 
wystarać się o mszę św. na intencyą osoby zmarłej.
0  godzinie i dniu nabożeństwa zawiadomi rodzinę 
zmaiłego i składającego datek.

Datki wszelkie choćby najdrobniejsze, p zyj- 
mują sklepy p. Ignaoego Dreilera przy placu Kapi­
tulnym 1. 2 i placu Maryackim 1 7, gdzie są wy­
łożone odpowiedne blankiety. Datki przekazami prze­
słane uprasza się adresować: Związek kat Towa­
rzystw i zakładów dobroczynnych, Lwów, Czytelnia 
katolicka, Rynek 20.

Datki składaó można na cele Związku lub po- 
jedyńczych Towarzystw dobroczynnych— ogłaszane 
one będą w dziennikach.

Zamiast wieńców na trumny choćby osób naj­
znakomitszych, składajmy jałmużnę — wezwaniem 
tern skierowanem do osób prywatnych, towarzystw
1 instytucyi, kończymy naszą odezwę.

K R O N I K A .
Lwów 13 maja.

W, bory ściślejsze do rady miejskiej odbędą
się pojutrze, t. j. w piątek 15 b. m. Wybrać nale­
ży w tym dniu ośmiu radnych, atoli zwracamy 
uwagę na tę okoliczność, że tych ośm wakujących 
krzeseł radzieckich, zająć może tylko ośmiu mężów 
z pomiędzy szesnastu, którym przy głównym wybo­
rze w dniu 26 lutego najmniej głosów brakowało 
do absolutnej większości. Tymi szesnastu kandyda­
tami s ą : 1) Ks. Hickiewicz Władysław, 2) Dr. Byk 
Emil, 3) Dr. Sawczak Damian, 4) Kg. Mardyrosie- 
wicz Jan, 5) Ks. Gnatowski Jan, 6) Kordys Fran­
ciszek, 7) Dr. Roszkowski Gustaw, 8) Maryno wski 
Edward, 9) Getritz Aleksander, 10) Cybulski Jan, 
11) br. Gostkowski Roman, 12) Dr. Dziwiński Pla- 
cyd, 13) Ka. Golichowski Norbert, 14) Syroczyński 
Leon, 15) Mozer Franciszek, 16) Baczę wski Józef 
Adam Ktoby głosował nis na ośmiu z tej szesnast­
ki, lecz na inne osoby, tego głos będzie nieważny i 
wcale w rachubę wchodzić nie będzie. Każdy wy­
borca powinien dobrze o tem pamiętać i tylko z po­
między tych szesnastu wybrać ośmiu, do których 
ma największe zaufanie. W  liście tej znajdujemy 
nazwiska mężów, otoczonych powszechnym szacun­
kiem, zdolnych, pracowitych, którzy pod niejednym 
względem miastu wielkie usługi oddać mogą a są 
i tacy, za którymi przemawia długoletnia gorliwa 
praca około spraw miejskich. Ks. Hickiewicz, któ­
remu przy głównym wyborze brakowały tylko czte­
ry głosy do absolutnej większości, będąc proboszczeem 
ri zległej parafii, zna wybornie potrzeby, zwłaszcza 
ubcgich warstw ludności i z wielkim pożytkiem pra­
cować może w sprawaoh dobroczynności publicznej 
i w wielu innych. Znaczna część ludności Lwowa 
widzi w swym duszpasterzu niejako naturalnego 
obrońcę jej interesów i dla tego rawsze dotychczas 
obok reprezentantów kapituł zasiadał w radzie także 
przynajmniej jeden z proboszczów miejscowych 
Gdyby zaś ks. Hickiewicza nie wybrano, byłoby to 
odstąpieniem od tej prawdziwie racyonalnej zasady.

Dr. Byk bardzo gorliwie zajmował się dotych­
czas sprawami mitjakiemi, a będąc w Radzie pań­
stwa w Wiedniu nie szczędził nigdy trudu, gdy 
trzeba było chodzić ka sprawami miejjkiemi. Ucho­
dzi za bardzo dobrego znawcę adminiatracyi i skar- 
bowości miejskiej, był stale referentem budżetowym 
i dążył zawsze do sprawiedliwego rozkłada po­
datków miejskich. Dr. Sawczak jest mężem pełnym 
taktu, pracowitym, a jako Rusin zawsze dążył do 
utrzymania przyjacielskich stosunków między ludno­
ścią ruską i polską Ks. Mardyrosiewicz jest jedy­
nym reprezentantem ludności ormiańskiej, którego 
umieszczono na liście kandydatów. Jest to kapłan 
stosunkowo jeszcze młody, pełen energii i s ł do 
pracy. K». Gnatowski odznacza się niepospolitą 
inteligencyą, zajmuje się bardzo gorliwie kwestyą 
socyaluą, a jego prace literackie zdradzają głębo­
kiego myśliciela. P. Marynowski znany jest w sze­
rokich kołach naszego miasta i cieszy się nadzwy­
czajną sympatyą. W sprawach finansowych zwłaszcza 
siła to niepospolita, a jak  gorliwie zajmuje się spra­
wami miejskiemi, tego dowód w ubiegłej kadeneyi. 
P. Cybulski Julian, znakomity architekt, oddać mia­
stu może wielkie usługi, zwłaszcza w kwestyach 
technicznych i przy budowlach publicznych, których 
cała serya dokonana ma byó w najbliższych latach. 
Z tego samego powodu bardzo pożytecznym byłby 
dla miasta wybór rektora politechniki dra Placyda 
Dziwińskiego, męża rozległej wiedzy fachowej. Ks. 
Golichowski, przeor tak sympatycznego klasztoru 
0 0 . Bernardynów otoczony jest powszechnym sza­
cunkiem jako prawdziwy kapłan patryota. Pp. Kor­
dys, Roszkowski, Getritz, br. Gostkowski, Syro­
czyński, Mozer, Bactewski mają za sobą długoletnią 
pracę w Radzie miejskiej.

Każdy zatem z tych szesnastu kandydatów 
posiada zalety, każdy z pewnością szczerze pragnie

dobra miasta i każdy z nich godnym jest piastować 
mandat radziecki. Zatem osobiste sympatye lub anty- 
patye nie powinny odgrywać żadnej roli przy po- 
jutrzejszych wyborach, tylko wzgląd na to, którzy 
z tych mężów w danych stosunkach mogą przynieść 
miastu większy pożytek.

Komitety rozwinęły już agitacyę i jutro poja­
wią się listy kandydatów.

Komitet wyborców katolickich odbył wczoraj 
posiedzenie i postanowił rozwinąć akcyę wyborczą 
zupełnie samodzielnie.

Księstwo namie8tnik0StW0 wyjechali wczoraj 
na dwa dni do Krakowa. Książę namiestnik będaie 
obecnym na dorocznem posiedzeniu Akademii Umie­
jętności.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło pp. 
Feliksowi i Karolowi Gdyrze na zmianę nazwiska 
rodowego na Ciszecki.

Strzelanie królewskie członków lwowskiego 
Towarzystwa strzeleckiego rozpocznie się w niedzielę 
dnia 24 i potrwa do 30 bm. Iutronizaeya nowego 
króla kurkowego i obwołanie marszałków odbędzie 
się dnia 4 czerwca.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa­
rzystwa rygoryzantów odbędzie się w piątek o godz 
pół do 7mej wieczorem w sali posiedzeń Zboru 
izra*lickiego.

TamÓW otrzyma niebawem szkoię realną, o 
którą gmina długo się starała. Rada miasta Tarno­
wa zobowiązała się dostarczyć bezpłatnie placu pod 
budowę szkoły i zasilać przyszłą instytucyę przez
10 lat roczną subwenoyą w kwocie 1000 zł.

Towarzystwo łyżwiarskie zamierza w porzs 
letniej na Stawach Panieńskich urządzać sportowe 
zabawy towarzyskie, z początku w mniejszych roz­
miarach, zwiększających się jednak stopniowo, jak 
wzrastać będzie zainteresowanie się i udział zaró-rno 
członków jak i publiczności w zamierzonych zaba­
wach, które polegaó będą po części na sporcie ło­
dziowym, po części zaś także na grach towarzyskich 
w rodzaju krokieta, lawn tennisa, kręgielków i tym 
podobnych ćwiczeń gimnastycznych. W ślad więc 
za tem — mianowicie, by umożliwić już z 1 czerwca 
otwarcie sezonu wzmiankowanych zabaw — wydział 
postarał się o przybory do rzeczonych gier, w szcze­
gólności zaś dla sportu łodziowego, o czółna zarówno 
większe jak mniejsne: pierwsze na wzór z Gmunden, 
a drogie z krajowych warsztatów zamówione. W y­
dział Towarzystwa, podając projekt ten do wia­
domości ogółu, oznajmia zarazem, że kancelarya wy­
działu otwarta jest dzień cały, udziela na miejscu 
bliższych informacyi i wydaje członkom oraz osobom, 
należącym do ich rodzin, za opłatą dwóch lub jednej 
korony od osoby, karty bezpłatnego wstępu w obręb 
Stawów Panieńskich, na przeciąg bieżącego sezonu 
letniego.

0 Matejce wyjdzie niebawem na wzór arty­
stycznych publikacji zagranicznych księga zawiera­
jąca wszystkie prace hr. Stanisława Tarnowskiego
0 największym polskim mistrzu pendzla. Wszystkie 
arcydzieła mistrza znajdą się w niej w najdoskonal­
szych odbioiacn, a duch Matejki ogarnie i szczegóły 
tego wspaniałego wydawnictwa. Każda początkowa 
litera, nagłówki, zakończenia, winibta w tekście, 
kart obramowania, zaczerpniętemi zostaną ze spu­
ścizny m istrza, ku większej a charakterystycznej 
ozdobie księgi, łączącej znaczny nakład z trudem 
niemałym i ogromną miłością. Rzewna pobudka dała 
początek tak wspaniałemu przedsiębiorstwu: zbliża 
się dwudziestopięciolecie zaślubia hr. Stani ławów 
Tarnowskich, i małżonkowie przemyśliwali, jaką o- 
fiarą obchodzić srebrną szczę'cia swego rocznicę.
1 oto w miejsce kosztownych polarków, zwykle 
w takich razach zamienianych, hr. Tarnowska in­
stynktem serca wiedziona, zarazem myśl odgadu­
jąc mężowską, wyprosiła, aby nie szczędzić kosztu 
na przybranie księgi o Matejce w najwspanialszą 
szatę, aby spotęgować hołd oddany mistrzowi zew­
nętrzną ozdobą i krasą, aby nareszcie i przedewszy- 
stkiem myśl i miłość życia wielkiego malarza, najwię­
kszego miłośnika ojczyzny, upowszechnić, uprzystęp­
nić, i uplastycznioną pieśń dziejową, wnieść do każ­
dego polskiego domu z odpowiednim komentarzem i 
objaśnieniem.

Wyścigi kenne we Lwowie odbędą się w tym 
roku w następującym porządku:

We czwartek 25 czerwca odbędzie się biegów 
sześć. I. Nagroda dam, I I  Count Alfred Potocki 
Memoriał Stakes, III  nagroda antonińska, IV  Bieg 
myśliwski sprzedażny. Handicap, V nagroda rządo­
wa II klasy, V I Kołtowski bieg myśliwski.

W piątek: 26 czerwca odbędą się biegi cztery.
I  Popis w .kaka iu koni wierzchowych (panowie 
jeżdżą), I I  Stop Steeple chase, I I I  Bieg myśliwski 
(Steeple chase), IV Bieg myśliwski dywizyi kawa- 
leryi F. M. P. barona Mertrnsa.

W  sobotę 27 czerwca odbędzie się biegów 
sześć. I  nagroda J. E. Kazimierza hr. Badeniego,
11 nagroda austryackiego Jockey-Clubu. Handicap,
I I I  nagroda Chorostkowska, IV nagroda rządowa I 
klisy, V bieg z płotami (Hurdle race, VI bieg my­
śliwski (Steeple chase).

W niedzielę 28 czerwca odbędzie się biegów 
pięć. I  nagroda honorowa; bieg gładki. I I  wojsko­
wy bieg myśliwski. I I I  bieg sprzedaży ogierów.
IV Bieg z płotami. V gonitwa myśliwska.

W poniedziałek 29 czerwca odbędzie się bie­
gów sześć. I  nagroda austryackiego Jockey Clubu.
I I  nagroda austryackiego Jockey-Clubu. II  nagroda 
Lwowska. IV Bieg koni pobitych (Beaten Handi­
cap). V Bieg z płotami (Hurdle race). V I oficerski 
bieg myśliwski (Steeple chase).

Przyjsmnośoi wielkomiejskie. Wozy, prze­
jeżdżające ulicami naszego miasta, nieopatrzone w 
resory, sprawiają taki turkot, że drażni to nawet 
najsilniejsze nerwy przechodnia, wobec czego nasuwa 
się pytanie, czy niedogodności tej nie możnaby za­
radzić przez wydanie odpowiedniego rozporządzenia, 
wskutek którego każdy wóz, zwłaszcza ciężki, pa­
kunkowy, musiałby być zaopatrzony w resory. Słu­
szny gios podniósł w tej sprawie Dziennik polski, 
zwracając szczególną uwagę na galopadę wozów pi­
wowarskich i pisze w tej mierze między innemi, co 
następuje:

„Na tę przyjemność narażeni są zwłaszcza 
mieszkańcy ulio, prowadzących ze śródmieścia na 
główny dworzec kolejowy. Zdarza się np., źe ulicą 
taką pędzi ośm lub dziewięć olbrzymich wozów je­
den za diugim, obwieszonych całym magazynem że- 
laziwa, sprawiając tak ogłuszający huk na kilkana­
ście minut, źe ludzie, którzy właśnie wtedy prze­
chodzą sąsiednim trotuarem, mogliby bez zwrócenia 
czyjejkolwiek uwagi strzelać do siebie z rewolwerów. 
A jak wyglądają bruki na takich ulicach, któremi 
jeżdżą ładowne wozy, można się przekonać, ogląda­
jąc np. ulicę Kopernika.4

Nowe urzędy pocztowe wejdą w życie w dniu 
logo maja b. r. w miejscowościach: Markopol, po­
wiat brodzki i Chwałowice, pow. tarnobrzeski.

0 napisy w języku ruskim ubiegają się Ru-
sini tarnopolscy. Żądają oni, żeby tablica w nowo- 
wybudowanej kasie oszczędności nosiła obok polskie­
go, także ruski napis, oraz wnieśli petycyę o nada­
nie czterem ulicom w Tarnopolu nazwisk wybitnych 
mężów narodowości ruskiej , wreszcie o zaprowadze­
nie ruskiego języka w dwu szkołach ludowych Żą­

daniu pierwszemu uchwalił wydział kasy oszczędno­
ści odmówić, a dwie inne petycye rozpatrzy nieba­
wem tarnopolska rada miejska.

Agitacya radykalna. Stronnictwo lądowe ro­
zesłało po kraju odezwę podpisaną przez prezydyum 
tego stronnictwa, a wzywającą włościan i małomie- 
szczan do zbierania podpisów na petycyę do Izby 
panów w celu nakłonienia jej, żeby uchwaliła § 41 
ustawy o reformie wyborczej w brzmieniu tem sa 
mem, w jakiem na wniosek Bareuthera uchwaliła 
go Izba posłów. W  odezwie tej znajduje się mię­
dzy innemi taki ustęp : „Rada państwa większością 
głosów uchwaliła, iż przy wyborach do Rady pań­
stwa tak z piątej nowej nuryi, jak z kuryi wiej­
skiej t. j. mniejszych posiadłości, a więc i wszyst­
kich miast do tych kuryi przydzielonych, prawybo­
ry mają się odbywać jawnie i ustnie, zaś same wy­
bory na posła pisemnie i tajnie. Rząd, który ja ­
wność wyborów ogłosił był za jedną ze zasad tej 
ustawy przez niego wniesionej, oświadczył w Izbie, 
iż do tej zmiany wagi żadnej nie przykłada i zga­
dza się na nią Żadne ze Btronnictw w Iz ie wie­
deńskiej reprezentowanych, nie podniosło protestu 
przeciw tej uchwale Izby, ani też niedomagało się 
u rządu, ażeby wywierał wpływ r.a Izbę, by od tej 
uchwały odstąpiła, oprócz jednego jedynego Koła 
galicyjskiego. Tc Kuło zaraz zwołało swoicb człon­
ków i wielka liczba członków jego stanowczo do­
magała s ię , by Koło galicyjskie wskutek tej 
zmiany, odrzuciło w trzeciem czytaniu reformę 
wyborczą. Od takiej uchwały wstrzymał ich tyl­
ko obecny na tem posiedzeniu minister dr. Ritt- 
ner uwagą, że przyszła izba jeszcze wolno- 
myślniej3zą ustawę może uchwalić, podczas gdy ta 
zmiana mogłaby jeszcze byó odrzuconą przez izbę 
panów; poczem domagano się od niego gwarancyi, 
że rząd będzie wpływał na izbę panów, żeby te po­
stanowienia izby niższej odizuciła, co też minister 
Rittner pizyizekł. — Niegodne te usiłowania kliki, 
która krajem rządzi, ażeby tę jedyną zdrową część 
nowej ustawy zmienić i pozbawić ustawę wyborczą 
wszelkiej dla miast i gmin wiejskich wartości, po­
winniśmy zwalczać wszelkiemi siłami.4

Jasnem jest, że_ radykałom mocno zależy na 
tem, aby wybory odbywały się pisemnie i tajnie, 
bo w takim razie agitacya ich bę Izie bardzo łatwą. 
Dość będzie każdemu z wyborców wiejskich, nie 
umiejących ani czytać ani pisać wetknąć w rękę 
kartkę z nazwiskiem kandydata radykalnego, aby 
odnieść przy wyborach zwycięstwo. Oczywiście 
włościanie nasi nie będą -się spieszyli z podpisywa­
niem petycyi do Izby panów, a znowu Izba panów 
zanadto siebie szanuje, abo dbali o popularność i 
zwracała uwagę na takie petycye, nie będące ani 
wyrazem potrzeb ani woli ogółu, lecz jodynie rezul- 
t ‘.m zręcznej agitacyi. Wspomniana więc odezwa 
stronnictwa ludowego, podpisana przez p. Lewa- 
kowskiego, nie wywrze żadnego wpływu na los, 
jaki czeka § 41 w Izbie panów, ale swoją drogą 
przyczyni się wraz z innemi agitacyami stronni­
ctwa ludowego do osłabienia w naszym kraju po­
wagi i zaaesenia Koła polskiego, o co panom ra­
dykałem głównie chodzi. W  tym też celu nie na­
zywają go oni już Kołem p o l a k i e m  lubo tej 
nazwy nie o mawia mu ani Bismark ani nawet 
Moskale, ale nazywają je tylko Kołem galicyj- 
skiem.

Album pamiątkowe, ż  poi prasy wyszedł 
9-ty zeszyt „Az Ezerevez Magyarorszag es a mille- 
niumi Kiallitas4 i zawiera 16 wspaniałych repro- 
dukcyi widoków natury, budowli i pawilonów re­
prezentujących Kroaeyę na milenarnej wystawie. 
Suryę obrazów rozpoczynają widoki Zagrzebia, a 
w części oddającej przyrodę Kroacyi wyszczególnia 
się obraz wodospadu plitwickiego. Reprodnkcya od­
daje nietylko fizyczną stronę, ale zarazem i nastrój 
jakiemu podlegać musi dusza widza wobec tak 
wspaniałego zjawiska przyrody. Ostatnie karty ze­
szytu przedstawiają pawilon sztuki kroackiej i kroac- 
kiego leśnictwa.

Wydawnictwo to wychodzi w 4-ech językach 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena zeszytu wynosi 40 ct., w całości wyniesie 
4 zł. 80 ct.

Śmierć przez papugę. W  Kraizlingen pod 
Thurgau w Szwajcaryi zmarło nagle 6 osób, które 
zresztą cieszyły się zawsze dobrem zdrowiem. Byli 
to członkowie komisyi dla odbywającej się tam 
właśnie wystawy ptasiej i skutkiem tego musieli 
dość często przebywać w lokalu wystawowym. 
Tymczasem pomiędzy wystawionymi ptakami była 
papuga, opanowana chorobą zakaźną, łatwo i na 
ludzi się przenoszącą; zdaniem lekarzy rzeczeni 
członkowie komisyi, dotykając się jej dość często, 
sprowadzili sobie zabójcze zakażenie krwi. W kilka 
godzin po śmierci skóra tych ofiar przybrała kom­
pletnie siną barwę.

Ludność Paryża według oitatniego obliczenia 
z 29 marca br. wynosi 2,511.955 dusz.

Najnowszy fakir." Coraz t-o nowsi i oryginal­
niejsi sztukmistrze pragną zadziwiać świat awojemi 
produkcjam i: Oto Succi pościł w Wiedniu z zapa­
łem godnym lepszej sprawy, fakir indyjski spi w 
szklanej trumnie na wystawie budapeszteńskiej, a 
jakiś sowizdrzał wiesza się codziennie w Paryżu 
tak swobodnie, jakby się kładł do łóżka. Wszystkim 
jednak pozazdrościł sławy jakiś Słowak, robotnik 
w pewnej fabryce cegieł w Wiedniu, lecz nie 
nauczywszy się za młodu żadnej senzacyjnej 
sztuczki, postanowił stać się niejako kontra­
stem Succiego i dawać koncerta z nieporównanego 
apetytu. Zgłosił się tedy do restauratorów, a gdy 
próby wydały świetne rezultaty, zaangażowano go 
na występy i oto nieznany do niedawna robotnik 
popisuje się teraz w pierwszorzędnych restaura­
cjach, np. u Sachera i w hotelu „Imperial1', jedząc 
i pijąo codziennie od 8 rano do 8 wieczór bez 
przerwy, ku uciesze licznej gawiedzi, którą taka 
produkcja bawi o wiele więcej, niż nudny post 
Succiego.

Która piękaiajsz*. Paryski Eclair rozpisał 
między swoimi prenume atorami głosowanie na te­
mat, która z aktorek paryskioh jest najpiękniejszą. 
Na tancerkę operową pannę Cleo Merode padło 8076 
głosów, na śpiewaczkę pannę Sybilię Sanderson 
2295 głosów, a 1884 głosy otrzą mała Polka panna 
Wanda Bończa, artystka teatru Odeon.

Zmarli. Apolonia z Garapicbów Slonecki, żona 
posła na Sejm krajowy Jana Duklana Słoneckiego, 
zmarła w Juroweaeb, przeżywszy lat 33. — Mieczy­
sław Jasieńczyk z Jabłonny Jabłoński, naczelnik 
sądu powiatowego w Tyczynie, zmarł przeżywszy 
lat 48. — Paulina z Mitraszewskich Kondratowiczo- 
wa, wdowa po poecie Syrokomli, zmarła w Wilnie,
przeżywszy lat 72. — Paweł Kośmiński, znany hu­
morysta warszawski, zmarł, przeżywszy lat 35. Nie­
boszczyk był współpracownikiem Kuryera codzien­
nego i Tygodnika ilustrowanego, a udatne jego p#- 
ezye i humoreski pozyskały mu liczne grono zwo­
lenników.

Stan powietrza. T. o 9 rano + 1 3 ' R., w poi.
-j-9 R. Bar. 753. Spada. De3zcz.

Kaftan i koszula.
D o k t o r :  Ja  na pańskiem miejscu niobym

sobie z choroby nie robił.
P & c y e n t :  Ba, i jabym sobie z tego nic

nie robił, gdyby par konsyliarz był na mojem
miejscu.



Pensy vua t E m i l i  B u r z y ń s k i e j  w Krynicy 
przeniesiony z domu rządowego do willi ,pod Wi­
słą u , ro z sz e rz o n y  i jaknajdogodniej urządzony, otwar­
ty od 20 maja do końca września. Bliższych wyja­
śnień udziela i prospektu rozseła właścicielka pen- 
syonatu Emilia Burzyńska, wdowa po prof. Uniw. 
Jagieł., do 15 maja w Klako wie Pijarska 9, na­
stępnie w Krynicy.

Adwokat krajowy

Dr. Józef Wróblewski
otworzy! kancelaryę adwokacka ws Lwowie przy ulicy 

K opernika 1, 26.

W szech nauk lekarskich

D i n  A l b i n  I P a d a l e w s k i
b. lekarz na klinikach profesorów ; Kaposiego, Neumann- 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Łassara i Caspara 

w Berlinie i profesorów Guyona i Foum iera w Paryłn- 
S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  w e n o r y c n n y c h  

p ł c i o w y c h  i  n a r z ą d u  m o c z o w e g o .
D n o f a ł n i 1 w chorobach pęcherzowych, szczególnie 
U | I D I h I U 3 kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10— 12 i od 3 —5. 

Wyłęoznił dia kobiet od 2 —3.

Specyalista w chorotiach żołądka, k isz ik  i wątroby

JDi\ Eug . EozieromsM
po odbyciu specyalnych studyOw w klinikach, wie­
deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w R< • 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I pięt'o

i ord. od godz. 9 — 1 0  rano i od S — 5 po poŁ

L i t e r a t u r a  i Sztuka

dom bankowy i  kantor wymiany 
we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 3.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoioee, 
łfięy i monety po n&)T*tńfcsym kursie dzień o yw

do ciągnienia 15 maja r. b. 
na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 8 zł. wraz ze stemplem. 

Główna wygrana koron 240.000, a 
w zględnie 120.000 koron.

na 4 pr. w ę g .  l o s y  h i p o t s e m e  po 2 zł. wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana koron 100.000
na 3% losy austr. Zakładu kred. ziem. I emmyi

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem.
Główna wygrana 90 .000  koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza alf o dołą­
czenia 20 ct. na portoryum.

Uprasza się o łaskawe wczesna zamówienia, gdyi 
zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu wyczerpa­
nia zapasu nie mogłyby być wykonana.

B ek zaU żeiin 185 S.
Dom bankowy i kantoi wymiany 

pod Sra*:
A u g u s t  S c h e l l s n L e r g  i Syn

Lwów, ul. Karola Luawika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 1S maja br. na losy węgierskie pre­
miowe po zł. 5 i na połówki tych losów po ztr. 3. 

G lósna wygrana zł. 5 20.000, względnie połowę.
4 proc. w fgitrsk ii losy hipoteczne po zl. 2.

. Główna wygrana zl. Im.000 
'3 proc. loaf  am tr Zakłada kred. ziesesk. I em. po 

zł. 1-75 wraz ze stemplem.
Główna wygrana złr. 45.000.

N A D E S Ł A N E

G ie łd a  t o w a r o w a .  W iedeń 12 m aja. Cńkier su ­
rowy loco A ussig 15.87—15.92, loco Ołomuniec 14.92 do 
15.97, loco Berno-W iedeń 14.92—15.97, n a  maj loco 
A ussig 1-5.92—16-97. Cukier rafinowany prim a loco W iedeń 
35.50—36.00, secunda 85-25—35-73, cukier w kostkach p r i­
ma 36 50 37.00, secunda 36.25—36-75. Spiry tus kontyn- 
gentowady loco W iedeń 15.20—15.40. N afta k au kaska  t ra n ­
sita T ryest 5.00—5.20, galic. przeźroczysty 17.50 do 18.—- 
Galie, olej cesarski 00.00 - 00.00.

WiedeA 12 maja Notowania wieczorne. 
Kredyty 354.62, węgierskie kredyty 386 50, an- 
globińk 158.—, bankverein 139.—, unionbank 
293'50, llnderbank 246 75,, staatsbąhny 350.75, 
lombardy 95.62, elbethalo 279.50, akoye tyto­
niowe 178.00, rimft 235.—, alpiny 80-10, renta 
majowa 101.35, węg. renta złota —.—, austr. 
renta koronna —.—, losy tureokia 57 70, węg. 
renta koronna 99.15, m arki 58.83, ruble 127.50.

w f t N b  Plerwsie źródło zakupmi najlepszych zega-
rów pod rzetelną gwarancyą

Rok zalofenia 18:0

h e k z  i  s y n
! ^ zegarmistrz, WiedeA

s I. Stefinsplatz B I I. Karthnerstrisse 35.
H  f °  PRACOWNIK

w / i j /  nowych zegarów i wszelkich napraw.
B W  JS gy r y y  Sprzedzrz z getów , koszto - notci, towarów z zlot* i

srebra oraz srebrnych i złotych łzńcuszków.
, O #  ł a s k a w e j  u w a g i

f e p r z e d e z  z e g a r ó w  z n a j d u j e  k i ę  w  o b a  n u i z j c h  s k l e p a c h
zań sprzeda* kosztowności złote, sreb a, złotych i  srebra ych łańcuszków t y l ­
k o  w y ł ą c z n i e  w naszym sklepie przy 1* a r t h n e r s t r a s s e  N r .  3 5  

I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n c o .

Kantor wymiany e. k. ąprz. galió. skcyj. Bankn hipotecznego
kaja j: i sprzedaje wssyctkk paptsry wartoaoiows » aiuEetf pa Sfnrgle diieuaym uąjdokładziejssjw, mis Uuaąo

fcsdsej prowiryj. Jsfce ! piwną śokeayę jsolsc*.
4% °/, listy hipoteczne 4 %% pożyczkę krajową galicyjską
5 % Msty hipoteczne premiowane 4% pożyczkę kra(ową galicyjską koronową
4°/e listy hipoteczne koronowe 4 ”/, pożyczkę prapintcyjn? galicyjską
Ś %  listy Tsw. kredytowego ziemskiaga 5 * pożyczkę prapinacyjną bukowińską
4'/,*/. listy Banku krajowego 4 ,/i ‘Vs psźyczkę węgierskich kolei paóst.
4%  flety Banka fersjswsga 4 S;,% psżyeskę proplnaeyjną węgierską
SM aWigny* k m m afm  Buski krajswes® 4%  Wf?i»r$ks8 iUigaaya ladamnizsayjns

1 rwify sosfrywłcis 1 ^giw ski?. które Sn ^sufnr? EjtB.cc! ęsynaiasy Basku k w u u M f o  EatJsss nabywa
i sf?r*adsj9 90 waac!: rajpssęs4sp»Isjs*y«h- 

UWAGA? K aster wjwiajsy Fsafea hłjrafatosa^o ^jsyjausja od 5?, U . fcująjąeys* wawlkie f j l o i n u e ,  •
- p?a'«? miifsKPSjf gspjsry w t o ś o i o w ,  mgwdfci łtmpos? »  •Pftśtriw. Iw* wuuelloego p o trą -

sal taoKlejMbww, jaćęiie *9 ptt&zs&i'*. fe*4«tfec.
sfefetów, s  ktiózyoh srysj«'.-s*Jy fripttaf. w ry c h  srSsuazy kspurłcsryeh, a* awsoteas kosi-

Ir >6*9 « a»  »*>ro«5. . I

zakład wodoleczniczy, kąpiele solankowe, borowinowe, słoneczne i 
rzeczne. Otwarcie Igo czerwca. W pierwszym sezonie całe u trzy­
manie od 15 złr. tygodniowo, kuracya o 30 pr. tańsza.

Z a r z ą d .

/ 3 & K K X K * p £ l l l =  f l a r j ó w b a

S M A B JÓ W K A  » » « « V  ig  1 U 1 1 A I U U  I I  A A iA  obok Lwowa p. Lwów. g
—  w urocztj od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znscznej —  

części nzpiltowomi, w ielbi komtoit, kompletne urządzenie działu hydro-
*  patycznego, nowe wsźne urząd enia i  za»rowadzeniaj d w u k o m o r o w e  ^
i  e l e k t r y c z n e  k ą p ie l e  s y s t e m u  p r o f e s o r a  G a r tn e r g ,  L i g n u m -  .5

s u l f l d - i n h a l a c y e ,  G i m n a s t y k a  i t d. Z w a fco rw » t«  K u c h n ia  ©>
*  w  w ł r a n y w  a a i - a g d z i e  S k r o m n e  c e n y .  Stała i tania komuni- £.
A kacya. Lekarz kierujący Dr. Jóafef L ppa (w zimie prtkiyku.ący 2

v  Me, anie), były asystept poważ. Pojikli iui w Wiedniu, u zeń prof. _
JJr M. W iot*rnitzł. długoletni k i-row oik pierwszorzędnych zakłscó •’

Q  woooUczniczych. Bliżczy-h ipformacyi udziela: Z a r z ą d  M a r j ó w k i ,

od naśladować i  zafaiszowań uprasza się  P . T. Odbiorców ażeby wyraźnie

Fabrykę światowej sławy 
w Berndorf

zastępuje dla G alicji firma

A .  C i l m t i a i i a . N a s t ę p c a  

Wm B i l iń s k i
Lwów, Hetmańska 1. 2.

i sprzeda,e po cenach fabrycznych na­
czynia stołowe i deserowe ze s r e b r a  
c h i ń s k i e g o  i a l p a k i ,  niemniej na­

czynia kuchenne z  czystego niklu.
z poręczeniem długoletniej 

trwałości.

Pierścionki 
*»ręc,syepłss, obrączki, 

śspiiki slisbao srebro ttoło- 
we (praęanwais cechowane) 

Kompletne wyprawy w kawi- 
hzch oraz w eselkia Wżnisrys
poler.* )!*-

kiler. Lwów ©atej 
itunifejsk'.

mokną mieć kąpiel w domu, kto kupi wan - 
nę lab kanapkę z ulepszonym apa­

ratem do grzania wody.
W anuy diugie od 12 złr. Tueie, P a r­

nie pokojowe ikładane, Lodownie i Kio- 
sety pokojowe po 8 ałr. 60 ct. poleca

JB\ B o u r d o a
Lwów, Jagiellońska 1. 9.

Ilustrowany oeunik darmo.

j g  Telefon Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone.

V 3 4 A K K W X K K A

E. tV J. S trom en ger

**.    Kotwiczne —— — l

Llniment. tips
r apteki R ichtera w Pradze 

asmanu jako znakomita uśmierzające 
u a ieran ie : po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 4. de nabyoU we w szystkich apte­
kach. T»go pewszeebnie nlnbionsge 
fretka doKOWege należy zawsze krótko 
a wąshrwato żądać:

licfcterł Linimsnt z „kotwicą* '
I tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną ^kctyrioą ‘ uznać za g m s
pnarfrżwe. , j A .1

Richtera apteka i  iJ
ped ałetya iwem w Pradze.

Narząd dóbr 
Jsl. br. BruKl@kie£o

w Podhorcach p. Stryj 
poleca

Z b o ż e  j a r e  do s ie w u ,
Kartofle

Drzewa owocowe.
Cenniki na żądanie tranko.

glace męskie
kolorowe i czarne od 1 złr. 40 ct 

w największym wyborze 
polecają

L w ów  plac M a r y s c k i  liczba 6

p o l e c a  n a i U t t l e j

w wielkim 
wyborze



4 P K Z 3 e £ 4 ^  « i s b  14 M»J« 1891.

! # •  P o l e w  8 i j  Ł n & n d e l  w 8u  Ł i a . ć L ~ w a J i c e i  S t s t ć L t a a a . - u . l l e a e s i ,  w e  Ł  w  o  w  i  e
T Uprzejmie proszą żądać tylko prawdziwego hnrscyjnego Cognacm francuskiego pod marką ochronną 
firmy Uouriere & Comp., założonej w r. 1860 s p a d k o b ie r c a  6 .  Ł  H udratow ic®  y  C o g n a c n . Jedyna

i m a ^ d k a  n a  k o n iu
polska firma we F rsn cyi,

m z

Mirku ochronni'

reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym pawilonie »Butelka“ i odznaozona medalem złotym poleca wielkie z a p a s y  kury- 
eyjnyeh prawdziwych F r a n c u s k ic h  C ogn aeO w , a szczególniej dotyohezas nieprzewyższonego w swej dobroci Cognacu ministeryal- 
nego, który nabywać m cżra we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych {handlach, oukiemiaoh, i aptojruoh na prowin-

‘ BĆbi’cyi Z p<-v8Żaniem A u g u s t  C h u r ie w s k i ,  jen. zast. ze stała sied w Krakowie, Basztowa

O d r ó ż n i a j c i e  
p r a w d ę  o d  b l a g i .

Dwa n a d a l*  zasługi r  t r a a ł  
l i .  s i t e i w ' j j » ł r a k i  za 
wyrób in ak c . itych tn  *k niekle- 
jonych I Tokiem  odznaczani am 
ił .  dni. f a t r jk a  u tek  poszczycić 
ł .ą  ni* moż*. 2ądac proszę J ta -  

S l e f f l o j o w t k i e i o .
Y  zadzie do nabycia.

3.000 pokoi ' 6 P E F
aa akładaia okaz] ni* taa lo  poleca

A. KRZYSZTOFOWICZ
L  W  O V I  E  p lac H alicki 1- 2.

H a  o t y ć  » i k c  jo zyki poszukuje po ­
sady od Igo lip ia . a d  i .  F , O. p .z y  k i t -  
sztorza Prze® ielabnycii s ió s tr  N iepok_la- 
npk  w Jarosław iu. 1 - 8

d a w b a  intoligentK*, licząca la t 21, 
m uwiąca po francusku, i oszukuje m iajsca 
n a  wsi a  wdo ca m aj,c t go dzieci, k tóiem i 
sia zajm ie z troskliwości;] m acierzyńską. 
\d r a s  poste ras tan te A. F . Nr. 20 Lwów.

we

i
« T o m

w ałkach a d m o  c z y n n y c h  płócienna
w p!»*y i g ładkie  tanio  poiaca 

A. K R Z Y SZ T O F ."  W IC Z  
ara L  W  O W  I E . olac H alicki 1. 9

UsdoJ iL* e  stan iczark i zatrudni h o r-  
te n z y a “, A kadem icka 11___________ 1 2

Uproszczone leczenie

a  la  p j
opisał

30t .  Ta,s: ń .s  f i  
l i e n a  KO c t .

J P o m o c n  k i  p rsz u k u jr  Jan  Btomil 
ski we Lwowie skłap przyborów do pisa 
a ia  i  ryi o . an ia . Tylko fachowi star , aię 
mogą. 3—S

pt aZUkUi
bona a<

U ł u d a  osoba 
nauczycielka lub 
K ałus puste ras<anto 

D w a  p tk o ’e kaw  ilerskia  ni. Mochnac­
kiego n r. b. r»r»z io  wynajęcia. 8

e miejsca jako 
o dziuń . A dres: 

N auciycielka".

1) D o  i- j r p a r t e l o w a K i a  -n iją tek  
t ie a a k i  w Stanisławów skiem , obejmujący 
około 100 morgów przestrzeni. 2)ń o s p rź *  
d a n u  realność z ogrodem, dobrze się re n  
tująu-i, przy ul. Łyczakow skiej we Lwowie 
bhzko jródm iescia. B ii.sza  wiadomości w

i .  3.20, .Szpa- 
, Groszak 2 zł. 

K ario f'*  1.70. S a ła ta  twa •

g f  i  onCo : M orele 
rag : 3.00, F J a re p k , 2 zł 
F a so lk i 2 .40. K a rio f '. .

1.60 poleca E -w ard  Kaczorowaki Triest. 1
i  j n i a w i k i  a u sia la w , K owla La- i 

tw ika S fortesj nay. ; ir m o n k a  iiifcrw- i 
m b  aaograjgca (arii i r Na raty. 

'lasnłfa gratłe.____________________________
C ntr il*ie bit r »  . uśrednictwa fcu- 

Jyńskiej Lwów R > u # k 29 d o i. A u lryo lego  . 
um ieszcza w szelkiego rt dsaju  doborowy j 
służbę. 1 - 8

5 0  * ł c .  dostawi), k t > da  m iejsce eko­
nomowi na  o .dynarię  inogącanu wykaz, i  
s i t  ch lu tn e iu i św iaaao tw w i 17 la t  m a ją ­
cy1 p rak tyk i przy gospodarsf de. M a tylko 
jedno dziecko. Zgłoszenia J .  H . post. 
r u t .  tłodorów. 1 - 2

f i o y e i t i s t a w  gospwdaiozyoh wszel­
k iej kateguryi, ze św iadectwami tpraw dza- 
ne.ni u  byłycn .h le f odanców puleca Biu­
ro wywiadowcze J  “ o liń .k i.g o  Lwów u l. 
K aruia L udw ika 1. 5 1-  3

t k e n n m  kaw aler, ia t 87, energiczny, 
dobrym i św iadectw am i z w ig lssych  d o tr  

w Galiryj i  Księstw ie PoznauskiŁ , poszu­
k u je  posady od czerwca, post. r e .ta n . 
Źyaaczów._________________ 1 —z

P  I r c c b u j ę  saran ,2 co d.OW zlr. na 
8 p r. Ubezpieczenie i  mają.-sk ziem ski. 
Zgłoiz n ie  A. B. poste re .ia n te  w ć -

tu zh a rz  bardzo zdolny i p e ^ n y  czlu- 
wiek, poszukuje p o .ad ę  n a  oidynaryę 
Bzczegóiy udzie li Bi tro wywiadowcze J . 
Fo.iuskiCgo Lwów ul. K arola Ludw ika 
iczba 5 i —a

Bato-P i a a i m i
tego  28.

tanio. K aro l M zrecki
i - 3

260 s n o r i j ó w  pola dobrego je ln a  par- 
. ceta przy w ii  nau Dniestiem  m ili od 
jstacyi j izopol z -asiewam i p .d  korzjstne- 

kancelaryi adwokata Dra K wiatków.kiegr mi warunkami, do sprzeo-n a jazem iuLt 
przy ul. Bańskiej ». Z— Z o-S&ńcwo. nlizszą wiadomość udziela za-

n a d  dworu K— m , p cztą Jezupol. 1 — 8l a j m o d n i e j i z e  satyny i_kretony  
poleca tanio Antonina Ertal, Karalnie 
ka 8,_______________________________ 4 - .

C y p r y t t y  piramidalne w i o so  za do 
“prrejam a K altcza 7. 2 —3

1 < L .  n o m  i entrg.czneao, zdomago, 
sia ć  u]ceg c  d łuzsz , praktykę w dcbryc] 

gospoJarstwacb, poszukają

a a n t o r j y f e i a i ]  b ieg i] w języku  
polskim i niwmi^ckiia y o sz u k u j ŹsLtad 
wokoLczniczy. Olznajomiona z buchilte- 
ryę ma pierwszeństwo. Oierty przyjmują 
uiuro dzienników i oLłosz*ń W go riohns  
pod hantorz; -tka. __________ _____

Gt u n t  b u d o m . a n y  przesz o i 1 00 
z a n z  i i  -a d ^w hi tni do sprzedania po canie l i  zlr.

dóbr Kcmarow p_cz.a Halicz. Warunków
tynagre izenia m Jiwla si* listowni* ta  caje sle do za łc ien ia  iabryki

ig łesien iem . Odpisów świadectw -i* ni* (j^rty tylko pisemna po i „u. B
3 — 1 rze irlitm a ul. Karu.a Ludwika,

nictwo wykluczone.
zwraca.

K t o  k  r .  ( .  w ł s ś e  t l e l i  d u i t r
ryczy sobie priyjgc zdolnego, nadar pra­
cowitego a co iZjWiżDie;ize cardzo pra­
wego rząccę ekonomi, znego, mogącego

składu, 
w biu- 

Fośrań- 
1—1

U k c i l  iz  ,n y  gospodarczy oraz handlo­
wy U au*m ik , z  egzaminam. i 2 1 le tn i]  
praktyka, 44 lat, erzapki i zdrów, su m, 3 , -  C 'JUU“J1, iłirK’ mugaerg praktyka, 4 i  lat, .irzapki i zdroW, stinu  

takzu t_jąC p< -aoę _ a n e l n e D) adm in p o ln ego , z m ajątkom  a u tu  tjŁ.iecy gotow- 
sfizlora anzego loiwarau lub też wjtra '-K p0sz u t -je tu larsyszki zyci. r auny rub 
aego kierownika gori-lm , raczy zgłosić wtł0ws ceitui ocenieni* nia, UL*ja;a ^oapo- 
się i i aureaem ; Lwów 5 Chorazcsyz^a iarstwo, l-b  jaki przemysłów., lnttrcs, 
U  piętro, drzwi Nr 17, F . S. G postud • -
nicaę*z grzecm ocuj._____________  3—3

Mo się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcic, który coc* 

się  ożenić odpuwitdnio do swego stLnowi 
aa i do swoich s-osunkuw, powinien za 

żędat p r u J e i u A s i  r i a ł e r ń  t ir, z pi 
,emna wskazówka do zawarci* znajomości, 

o d : f l a r t a ^ u  C o m p a n y  B a d a p  «t 
Lethlengasse 1 1 . za nauesła^iem SU u. n 
tow w markach liJ stowych. (W  zamku-ę 

  tej koparcia;.

aito oupowiedm posag. Łaskawe i głosze­
nia pin «j „M.. B, 7 (za okaiamem apro­
baty anunau) c.vrów p̂ nte ressantb. 1 — 2

W Lrze inyślu
w R jnk 1 jest sklep z trzema ubikacjami 
obok sklepu i trzy piwnice, na !aja e się 
na hardel korzenny i pokój do śniadań 
lub na na-dal żeiiza  jest zaraz do wyn_- 
jęcia Z. Tyg.er, Lwów ul. Kościuszki 1. 3.

GO
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P u s k k i  hermetyczne Fieischm ana, do 
transpoitowhnia mleka

poj* rości 
‘I, 7 . 1 l 1.! <* 3 4 6 8

sztuka Z l r ,
1.60 l.bO 1:70 1.85 2 2...0 2 .i0  2 70 8 1 

10 16 a*r . 6
2.40 2 70 
3c li ter 
8 poleca4.65 6.76 6.15 7

f i u t r  C h e a i j s t » w * k l ,  land ai ‘żelazny 
we Lwowie piać K a^iiriny i  ^naprzeciw 
Katedry). ___________

K i l i a n  a a k a t y j n a
tak de egznmuów watępnycn, do egzami­
nów dojrzałjsei i prywatnych, pro Kadr.nu 
oęu] w aakiadłie A  u  e m a i e j  ulica 

Bańska 1 ó. 1 3
Z układ e le K tr o -m e c n u n ic z n y

K a r o  la D o m i c z k a
L ,.ów , śhorrżczyzna l l  wykonu.* Wszel 
kie w ten zakres wcnodzącs zlecenia a 
co aparaty tslejraficine, indukcyjna, 
wszeik.e iizyk s in e ; zakłada dzwonki i 
sam ii elektryczne, telefony, gio i— cnrony

Cass.j n a a z i > y o a e j  n i k k i a .___
J . dyny fachowy waratat dla

naprawy rowerów
K a r a ł a  D o m j c i K «  Lwów, Choręiczyz- 
<na . f  wyko u,e wsz«ikie zlecenia BF. Ly- 
a u s tó w ja k  najdokładmrj a zarazem n»j- 
tanrłj. Nap a ,* ró n k ż . ł o -
t o a r z i f i c z n e .  Na wykonane roboty naje

p r .o  wnia s u p e ł 111) g w a r w s k l i " _

D r ,  A n t .  K o i c k i
■ p o o j u i l  t a  Jd la ł pn ab J i 20 dla cko 
rób hkoinycL a sn u je m y  cm jakot* dli. 
ohoreb pęcnenowycn. N .a ^ d u i*  poradnA  
nia aęaczy a (aapałm* nowe praarubione; 
1  ib ,  (pocztą dyskretne,. Boradaik d is 
kobied poc*t% 8 ct. rrfcow ii. Z im o.jwicsz  

L 5, or iynuja od d— 10 i od £— 6.

Sniftl&c poiam ał.
smalcu zaakomitego b«z wonnego.

3 4  centy pół kilograma słuinmy wędzona, 
grubej, tylko w handlu nurzana, m

Leonarda S olecK iego
w e  L w o w i e ,  u i i c i a  J a i o r e . o  1 .  x .
 ______ 673 _l-8________ _

ł t ik t & r  B e r g e r ,
Lwów, Akadbimck* 8 ,

R O W t K f  S 7
Swifty. Cenniki gratis.
r. p o k u j e  irontO'..e a kacnaią, m -jc  

cą ouebny -rchóa ul. Teatralna 1 napr.*- 
g w  c. k. sądu ^ tju w eg u .  3-o

Ł — x  z ł .  przerabiam kaźae najmoc­
niej rbite materaca tuphłma jak nowa. 
Stare kołury prryjmoję io pokr/cia J o « ,  
jcimztar Lwów Kopernika 7.

f o l i w ą  d o  m z s z p Ą
Smarowidło do osi 

C e m e n t ,  G ip s ,  T e r  
Dsktury do dachów
p o le ca  ta n ie j Ja k  w szędzie

M i l i  H f lB N E R
L W Ó W .

Pijrt*Tk»._jjci się zuulnego ajenta, wta 
dającego językiem pui«kiam i luem nJam  
i moggeego wykazzu się  dobrymi świadectwa­
mi. .Kzsaej w.ladomoścł udzieli biuro p, 

Piohna. 2 - 8
b t e  y  samoczynne (kutoiaatyczne) po­

leca u n io  fabryka żaluzyi i sfor Jabło­
nowskich 9. Lwow. WaikJ z autom tern do 
stor w każaych ^erok cscu cn  u la  odsprza- 
dających po cena. la. ryegnych

f!  tlobraclk  s u a u ł  n ea itsh  ku- 
• > Rzeszowa >ą do wyuzierżawiecia od 
lipca wsie; btooiirna .ut murgow, ,r.e- 
Lunka 670 morgow i loiwark pounut>.s*i
1*7 ) morgów, ozezugeł-w udaied Z . * . ł b u j j  it: tcwaruw za ,B 

d ir, Trzabuska o. p. ,Okoiow koło Rze u*ję upust lo  pr. Praj- zazupnie towarów
KZOwa. Iza wot, nrka nad lub zł.

A n t o m  i i u d i e l s .
c» iw.plac JUarjacki 1. 4 Hotai 

Europejski
b  1 \ tó, jpoleca ŁsjUmej uzg- Mś 
Perkale, Lewantyny i .Ze' u y , 
piki, satyny, batysty, oxtoray 
na suknie w najnowszyoh kcio- 
racR. Fłu cienka na suknie dam­
skie i na ubrania dziecinne oraz 
BieJ izną stołową, pończochy, 

skarpetki i i. p. 
C a u y  n . e . j

■,Dl W yroby plateiowane i z cLiń- 
ikiego srebra a m ianow icie: na­
krycia stołowe, kompletne wypra­
w y ślubne, przybory hośoieme i 

Obraiewne poleca lirma
J o a t f  F r a g i e t

z Warszawy 
" e  Lwowie przy p.acu napitu ln .m  1. u.

Uwaga. Przy zakupcie towarow za 
gOló»kę oo 60 zł. dLję updot iu  pr. Przy 

Ośkę uO 00 złr,

za getuwkę nad lob  zł. daję opust *0  pr,

cza
w K r a k o w i e

pc:s c a :
Górski S  dniała* . O j c z e  U B u ,  rytłó 

maczsiiiu modlitwy Pan. ki ej p » « z  X 
Gayrarć i, streszczone z dudadieui u-tę  
pów z k u a ń  św. Fri nciszka 3a.« g ) 

4 0  c t ,  na p ap is.se  welinowym — U tt  
uzecz zaopatrzona aprobatą Książęce­

go Konsystop a, (u iz ież  llcznemi bardzo 
ocenami >sób duchownych, 

k r o ż e ,  sprawozdania naocznego świadka 
o rzebiegu procetu . . . — .4 v

Do miejscowości licznych, zapisanych 
brwią naoaych męczenników za wiarę, 
przybyły przed rokiem z górą — Kroże 
D ziełko to znaieść się p'w inno w każ 
dym pc.ak in  łomu — r Izie żyje dla 
wiary świętej dawna miłość.

P aw lieki S tefan  X  Lir., Prot Uniw. Jagial. 
Ż y w  t  i  d z i e ł a  E r n e s t a  B e n a  
n a .  W yJ-n ie nowe po JHnszone ?9 ar 
kuazy ścit ego druku, złr. I  , oprawne 
w płótno zlr. 4 ' —, w półskórek franc

4 -5 ) .
Książka t», piękntu pisana, wysoce poncia- 

jąca, a U k ' przyi ępnie trrktojąca usj 
ważnikjs s zagadnienia, znajdzie licznych 
czytelnlkói C.ie wspominamy już o za­
dziwiające niskiej cenie, któ a także nic 
małą h ęK ie dla wielu zachętą i uła 
twieaiem.

f j m  ] t e  J i  I .  I d ja z d .a  X X .  k a l e  
c h e t ć w  w  B i  a k o w i e .  Ulożyi X  
D r. J .  Bulcou <ki • 1 5 1

Pelczar Jó  tef X  D r,, Prot. Uniw. Jag 
K a r y  s  J  z i t j  ó  w  k  u»n u d a ś e j s t w a  
w  k o ś c i e i .  k  t  j l i c  l m .  Uzęać L 
stanowi cało»t,. K azsodiitj* raco, do 

IX wieku i łacińscy do XVI wieku 1 &  
w Ltaiannej opraaie . . . .  

W ąsikiewicz \ ncenty X  ( j z y i  t a k i  n i e  
d z i e l n e  d l a  l a d a ,  do tegocesnych  
potrzeb za. nicowane (z portretem autora). 
W ydanie drugie poprawiona, str. 666 J ’5  Ó 

X W. Wąbikiewi izi wpadł na nnjezczg- 
śliwszą drogą. Tak lać poznać, tak u- 
mieć no niago przemówić mową i zwro­
tami jego, a owe' gromadzki, urzędy 
gazdów i czeladź i  zarobmkbw przykłi 
0* j pociągnąć, irożbą kościelną przed 
sąd boga po.tawić i silą przekonania 
•rbrounic-C priełamać, to się podobno 
jama jednema udało.

Z dawniejszych wydawnictw :
Bobowski M ikołaj, t f ‘ l a  A le  p i e ś n i  k a  

t e . j c k i e  od najdawniejszych c 
do ko ii c XVI wieku, z 6 ,d1. 3 ‘5  O

Bouset X .  biskep. - e t a t y  d u  1 -I-.B  r . . ł  
w  I H e t z u ,  przeuźył Jacek Nałęcz 1 '2 U  

Chołoniewski ks. Stanisław. H a i S n i t  
n i l  i d e l i e  i  ś w i ę t s i n e ,  2 tomy, 
wyaał X . Jnn Badani . . . .  4  

Detert J .  h .  X .  U :  . t o r y a  K o ś c i o ł a  
ś w ,  uctolickiagc 2 tomy , , l  H"

— T e  i l e g i a  u .m  n ż y t l  u, w l e r  
n y c h ,  pragnących g run to in ie  jszej nauk) 
w rzeciacL zbawłema, 2 łomy , 1  8  li 

Golian Zygmimt X .  K a i b u l a  n i e d z i e l  
n e  i  św  i i ę t e c z n e ,  wydana suraniam  
X. Bartkiewicaa . • . . • )8‘—

Łubieilski B ernard  O. Ź y w a t  b ł o g .  
J u r a t a  D c  > d a  M a j e l l a  z e  
Z g r o m  O O .  B t d e m p t s r y s t ó w

1.20
Łubieński Roger hr. O p f s a w o ła n lu  7 a  

k (  n i t e m  z dodatkiem sier% u mo­
dlitw dla usób mających powołani do 
Jyda zakonnego IC

Mayel Kiaudyu.** M.ary a Z. A f i a l F.n
t h a r j  rj i  czyli ż y w o t  M a r y i  
K n e t e M i  z portr item . . . 1 .5t^

Wt ży .~ k i A lekstnL sr X .  D r., b. inspel.tor 
A kid , duchownej H a m i l e  y k e  I  SO

I J ^ ^ I

iru m i e s z c i i f f i p  w Pilznie
(dotychcz s Rynek 43)

znajduj'e sie od dnia dzisiejszego

w G r a n d  H o t e l u  (Pasaż H u m a n a  3)
wohód z ulicy kstuskiej I. 6

Dl* Wyj, idy P. T. m.szych odbiorców urządziliśmy tamże 
w parterze skład i sprzeddż naszego oryę, n .lnego Pilznera bu­
telkowego B B., gdy.ic o każdej porze zamówienia przyjmować 
i natychmiast w każdej ilości uskuteczniać będzieiry.

Cenniki i broszurki „ 4 tAdres dla lis (w :
. . .  K ntor browaru miasztzanskiBgona żądame w

gratis i franco. Lwów, Grand Hotel.

Pros my o

Na obe ną porij poleoamy

hM zdrojflwo-l(ąp:eiuwy i klimatyczny
połtżony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (4 0 
metrów u. p m.), poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonodsjue, 
kąpiele jodowe, b irowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład 
6 i . aaatyki łuczniczej. Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restau 
racye, tanie wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda żródląna 
do picia. Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach.

Nadto odnowiono gruntownie urządzenie la. ienak kl. I, rozszorzono 
znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu znaczną ilość 
nowych mebli itp.

L ek a rzem  zdrojow ym  j e s t  dr Ki Dębicki (L w ó w , P ie k a r sk a ).
Se*óii trwa od 20 maja do końca września.
W czasie od 20 czerwca do 20 s.e.pnia nie przyznaje się uwolnie­

nia od taksy zdrojowej przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny mie­
szkań znacznie zniżone — Bezpośrednie ppJAczenia kolejowe z Krakowem 
i Lwowem ze stacyi Iwonicz, poczta, telegraf w samym Zakładzie.

Broszury ze szczegółowym opi jem, ' podaniem wskazań leczniczych i 
cennikiem rozsyła oplamię, t  azitż wszelkie zgłoszenia załatwia.

D yre k cya  Z a k ła du  zdrój, kąpielowego.

Także na kred>t i na raty tez podwyższenia cen
sprzedajemy w miejscu i wypytamy naprowin- 
oyit, W ielmożnym t  T. urzędnikom reądowym  

prywatnym, Przewielebnemu du< how.eńatwu 
i klasztorom, Wielmożnym adwokftom, leka­
rzom, ap ekarzom, członkom c k. żanharmeryi 
i straży skarbowej, jak niemn'ej wszystkim  
będąoym w możności dotrzymania terminy spłsta

n a s z e  z  d u b r o c i  i  t a n i o ś  i  z n a n e  
t o w  ; r y .

łaskawe zażądanie naszegu boyato 
Ilustrowanego cennika.

w ugromnym wyborze najnowsze 
p° -asole i parasolki, krpelusze damstifl i o rodowe dla panienek i 
•błopozyków, bluzki satynowe, batystowe, zef rowe, wełniane i 

jedwabne, kostynmy Mattmee i Negliges, szlafroki jakoteż suknie 
ogrolowe, farfaszki d l ł  dam i dzieci, haiki jedwabne, wełniane i 
satynowe. Uodziennie otrzymujemy nowości we woalkacli, koron­
kach, ws ążkach, kepeluszaot, fasonach i dodatkach do kapeluszy, 
pelerynki i zarzutki dia dam, panienek i dzieci, bieliznę męską 
damską i dziecinną, rękawiczki szwedzkie, duńskie, glace, jedwab­
ne, wełni ne i niciane, pończochy damskie i dziecinne, wszelkie 
wyroby peńozotzkowe, jakoteż szkarpetki. Osobne oddziały dla 
płaszczyków, sukienek dzi^cmnyel i ubrań dla ohłopczyków. Za­
równo na ;zs oddziały speayulna, jakoteż nowo otworzona filia dla 
dyw anu^ europejskich i orientalny oh przy al. S ykstnkiej 1. 6 
mieszczi olbrzymie zapasy, bardzo tanich dywanów salonowych, 
ściennych, pokojuwych i kośoielnych i do ozd-h ania ot^arzy, fira­
nek i st rów koronkowych, portyer i firanek wełnianych, chodni­
ków pokojowych, na korytr ze i schody, lambrekinów i przedmio- .’ 
łów d3kortc^jnyoh, dyw am kóy przed łóżka, skór angora, .akotei 1 
Cjfińskich koz, przykryć aa łóżka i stoły, derek i koców -o po- ■ 
dróźy, ksp plustowyeh. Specyalne działy resztek chodników i w y - ! 
lortow*"yełi dywanów dla nieznacznyoh okaz lub nie modnych już |  
deseni. I

Pojedyńcze (nieparzyste) przykryoia na łóżaa i stoły, kocy i .  
dywr iik‘ przed łóżka sprzedajemy po zdumiewająco tanieli cenach ; g  

l.is ty  i zamówienia, należy adresów, ó do
Za rządu  w iedeńsk iego  m agazynu  „ A U  L O U V R E  ‘

L w ó w ,  p l a c  K l a . p i t T a . l n 3 r  1 .  3 .

U b e z p i e c z a n i a  o d  g r a d u
c  k .

przyjmuje
Towarzystwo Ubezpieczeńuprz.

Austryacki Feniks
bez zobowiązania do dopłaty premii, lecz za zwro­
tem połowej czystej premii w razie ntezgłoszenia

szkody.
Bliższych in f rmacyi udziela & t-rea n t a e y a  fełe- 

n ć r a U a  t o  - a r * y » tw a  . e  L w » s i e .  p i .  M a r y a c k l
1. 8 ,  tudzież ageuSye we w piystiich  miastach i miastecz­
kach na pr wi uyi.
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C h c ą c  zaftobiedz po- 
pubnsmu wyłysjeńiu 

koniecznie n a le ż y  
u ż y w a ć  

KUM C lllSO ttl
wyrobu

ADOLFA POKORNEGO
magistra farmacyi 

Lwó ,v, ulica ''ftalowa 15. 
Uerna flakonu 

60 centóvr i 1 zlr.
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J«ck^ a a  a i e w w t d a a

i n i i i i i s Ł a w i
■a M a s u j ,  M / M y  . s  

3 p ou *.
Bn swyasaa wtaystai* Jotycucsar « 

c /n  calu u ij  amais. i /a u k t traj^ou «jrł- 
—«i u  gr/auaia, (guras/ n  a L , a / r t ,  
K iju -, stuk iao»l 1 -  wierŁ,. 4oa 'zmyci. 
JKi kul, aljO itjj. a l* . Itogw a ,

iś /ey isa  «  ftuK—aiK po ■ o—ou ot, 
I i. «tt., fDCatą o iu ot. Jlęcaj (a . tu , 
uooki 1 o jiaśo* ./ asśm aaoaia oe_rai_i 
Sc fO  id a .1 m » a i h ś  i  l a u a f a . - '  
T j i  a  i . w  i . j . w  ci .«aa. w  .
jk« a ł^ j M t f c a i ,  l e j i K .  „

1 jś le  U d u /  2 air. 4 I pól a tu  
1 w .  »o c t  

ń  iraura/ sU w ł aa Lwów L ,  f f w  
ita& , 1  j l . * a ą j u n i i M .  Aptak- 1 
a«—cauga, l a .e m -  M tuaioa, f i M u j i  
a . Lapiea—* lica, i^ a  rtuas, d « u
n a . fn, l u l a l i ,  oaujtfc; łfteiasii a. 
i«lvtłaang aawiuae a , haseaki.

U e m e n t - G i p s
Papę do krycia dachów
Tery dizewne-pogazowe^ 
Anumerulton - (Jaibolin .przeciw  
grsybowi i inne artykuiy budo­

wlane polbcają

L  M io d e k . A .. K ra jew sk i
jjWÓw, ul. iietm ańska 1. 4.

F l a n c e
warzyw i  uwiatów

F l a n c e
roślin kobiercowyon

t t o ś U u y
ctomozKowe

C  e  o  u  1 b  i
kwiatowe

Narzędzia uyrodywo
najlepszych tabrya po cenach

najprzystępniejszychpoiecają

U. Walmski i ł .  kaczjiisu
we Lwunie.

Zakład igrtuniczy
la  ul K* .3,

Sklep kwiatósf i układ Nasion
Plac iuarjack 3.

Ostrzeżenie.
Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 

-koro kapujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho­
dzi 1 pyta czy tam jeBt skład obuwia z fabryki Módling- 
skiej h a M v  hnndl&rz o b u w ia  tw l^ rd ż i, ż t  
a  n ieg o  jest. sk iu d  x  d lod lin gu ,

Aby moich P. T. udbiorcow ostiiiO iz przed tukiem 
wprowadzaniem w błąd, oświadczam niuiejszem wyraźma 
że nam  w e  L w o w i e  t j k o  j e d e n  s k ł a d  m o ­
i c h  s lś W iiy c b  ił fi C d ły n  ś w ię c ie  w y ro b ó w
W t ó r y  8 i >ę  i i i a j d o j e

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej ł. 8  
w Hotelu Victoria

(znanego pod dawną nazwą AŁoi j l  L i.a g )  
a to pod irmą :

M d d i i n g s k a  f a u r y k a  o b u w i a
A l f r e d  J ^ r a i i k e l .

Z poważaniem

u i l T ^ e i i  F r a n k e l
jedyny właściciel Módlingakiej fabryki 

82 wiamyiiii filiami.
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W o d a
Przeciw łupieży

A t e ń i l r a  z  C h i n ą
i  n a  w ł a io o id e n ie  c e b u l e k  w ło s o w y c h ,  

Cena 1 sir.
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l u f i i £ m zakład kąpielowy wód siarczonych
w pobliżu Lwowa, Gródka i bsm erua.

P o r u  z a .  L j o t o o  >  p i ę t o w a  o t l  Z O  m a j a  d o  2 0  t o r z e n u i a .
Z ekład  o a iiii uny a a  itkwach krajowych i lekarskich , w piow adslł w bie 

żącym io k u  u lepaiem * waulng wym agań hygieny i o d y  szereg ł jw o s .I  w z ak ry j s 
lecznictwa i u i  nzti.tu ią c  w Lduw, ią  Oiuai_ pu UiiuwU dotrzymać s ro k a  w w spo'- 
sawodaiciwie zdroju«iaa.

ŁazieaJk. * w annam i porcelonowemi i te ra z 'o , tak ież  po a d zk i, kąpiel* siar- 
czano-mulowa porą  o g o l o n e .  <>oiizuU wooolecznicay. N ajnow si*  p  zy .tądy  do na- 
tryssiów. K ąpiele r .e c z re  nowo zDL‘towane T izyrząa^ ro zp jia jące  do i^ c ae u a  chorob 
n o s i . ga r Ola i płuc, M aser, m aueika i i lu ib a  Kąpielowa, lacho wo uiOolni mi. A pteka 
urząa pocztowy i telegrańcasy w n -e jscu  Y> a ap iic j zakiau.>wej codzirnnie m szai .! 
P t e m z o t t b ę w s i a  r e n t u i i T t i o y u  p v u  c :  ^ t y m  i I o a o t o i i s  l e ł e u i  z u .  A l t e c z a v i t \ a  
nowo urządzona- Cuziernw  a a la p .  Wody uuuL ia lne  rodzim e i zagraniczne. K oncet 
orkiestry zaro jonej Uwa r»z; u**unni«. u ŁU  balowa i aonceitow a Ja j te łn ia  cbficia 
zaopatrzona, n io ń o ieaa . M ieszkania zu p e łn i. ur.ąU zone u ry , zabawy i g im nastyka 
aU  azieci. Pouuęuzy Lrfowem  a  L u b ito iem  coiUienmo poc»i« powodowa po 76 ct. 
od osoby.

t f  s k a z a n i u :  I t t u i n A . y z m  n ię im  i stawów, ostry  i  przev;loczny D na i p o - 
zapalne u y y o z t t i y .  IB  W - u  .iS l  l O r z ę n i  g o  zwicum ęciach i zLuuiu _h o k re s  
wyzUlu lieius p o  ■ .y e r a c y u .c u  o U i r u r y c j z n y c U ,  C h o r o b y  u k ł a d u  t i e r w y w e
y o ,  Z o i z y .  C a o r  o o y  S n o r y ,  f. poznu. jObtacie n i ł y ,  a« iaszcza  po  i .c ń c i t
-mu O t y ł o ś ć ,  c t  I r o b y  m O i e v e  mi^cej wannie wody lubieńskiej znajduje sie 

86‘i 026i' atuUU). P t  c z n o  ~ - ta  u c i t .  m c i  C U jĘ iie . A c u r u s t e n n * .
T»‘v ia* -a m u .n /ch  a lg i najiLuęi idąc*. — W azaikich wyjaśnień z  gotowością 

udz ie li A z sąd.
A d d ł Dr. b ru jicu . K ir  di B rauo«& u  i)r. U w a ł  Radact*
WtOaClC..! ZuIOjO.. lfck*. ZOTŁą lCa. llkOlZ.

Najlepszą marką Juft

G a e i d k e 8 ”

CACAC
Wszędzie do nabycia.

Naturalny zapaoh.
Największa siła odżywiająca. — Łatwe do strawienia. 

P. W. Gaadke i Ska Berno Hamburg.
Z eitępca  d la  G alie/l wschodniej* i L w o -ra ; B. R oth i y n  w* Lwowie.

Chorym i Rekonwalescentom!
Daturalne v ina dalmatyńskie 

,JURZliLAu (blutwemj c z e r w o n e  c i e r p n ą b u t e lk a  60 centów
yuL.ZAfc.“ białe n - d z w y o z a j  p r z y j e m n e  60 centów
^ROSLbCtł* ułucL ue, m i iu t k io  w L in a k u  j a k  B o r a e a u x  65 centów

p o le . SI. Mi* LAfry ‘AS L w o w ie , ul. B rujerow sk  , 1. 1.

K T O
ohoe cerę mieć piękną a zęoy zdrowe 

niechaj używa
Ferdynanda Fritscha

uydlo z  o l e j u  s f  J eczn ik ó w , sztuka 50 i 36 ct. od dziesiątek lzt 
bin io libznych n-iStadownictr n ieć.sitg iu one wskuteczności i jakości. 

a  & > e  d e  n a i r l c c  lmperrale, paszka porcelanowa po >u ct. Bajlep- 
say proearai du c  .  uczen ia zębów, zup lnie ni om culiwy i  pizyjemny.

L a l  a a  ń t n t h e  tlokon po 60 ct, nąjdelika^iej u ,  (d i Jo pła- 
Lunia ust chroni aęuy przad :epsu len..
C O C J t  v ) a :u  do zęb6 w puszka k r y sz ta łk a  35 c t  tubka cyno*

iaM jstosi 4S o d  ii d o  u a .  flaszka 70 i 35 ct.
At Od 36 lat jako jadyme snmaczna prze?, tysiąca ludzi uznana. W szystkie 

moje artykuły są prawdziwa tyłku z moją marką uch.onną.
Do nabycia . lepszych pariameryacn, aptekach i uroguarjach i w 

jT7i*djuir u B .  r  u d u o a  dypiumowi a*go aptekarza partiuaar 
i  i aiuniJuenłtin je  8.
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Gal. akc. Towarzystwo Handlowe
p o l o c a  d o  s i e w t u  n a  p a s z ę

K o ń s k i  *ąl) anierykk.sk1,
n n węgierski i złoto-żołty,

Ł  u u r n d z ę  orygmumą „PignoteŁto*1, rCin^uak ,in“ i bu­
kowińską, I wszelkie inne nasiona. Utrz/m  lje
na. BAładzie maszyny rolnicze i nawozy sztuczne. — Sprs odaje 
oryginalLf zateokie sadzonki chmwiowe najlepszej jakości.
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